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W  roku 2017 nasza   Parafia 
przeżywa 30 rocznicę wizyty Ojca 
Św. Jana Pawła II w  Lublinie. 
Główne uroczystości odbyły się 
wtedy 9 czerwca 1987 r. przy bu-
dującym się wówczas Kościele pw. 
Świętej Rodziny. 

Wizyta ta miała historyczne 
znaczenie zarówno dla naszego 

30 rocznica wizyty św. Jana Pawła II

miasta   jak i  dla całej wschod-
niej części naszej Ojczyzny. Piel-
grzymi przybyli tutaj nie tylko ze 
wszystkich diecezji położonych na 
Wschodzie, ale również  z krajów 
byłego Związku Radzieckiego. 

W  naszej Parafii nasz Święty 
Rodak przybliżył nam Sakrament 
Kapłaństwa oraz udzielił świę-
ceń   prezbiteratu 50 kapłanom. 
To tutaj przypomniał o znaczeniu 
posługi kapłańskiej, zaakcento-
wał rolę, jaką mają do spełnienia 
młodzi kapłani wkraczający w rok 
dwutysięczny.

Lublin jest jednym z  kilku 
miast, poza Wadowicami, Krako-
wem i Rzymem, z którymi Jan Pa-
weł II był związany najbardziej. 
Przez 24 lata wykładał w  Kato-
lickim Uniwersytecie Lubelskim. 
Tu miał swoich przyjaciół, profe-

sorów i wiele osób, które później 
odwiedzały Go w Rzymie. 

To w naszej parafii powiedział: 
„Wyrażam radość, że miasto żyje, 
że rozwija się, że powstają w nim 
nowe dzielnice i nowe kościoły, że 
jest miastem  5 uczelni: Katolic-
kiego Uniwersytetu Lubelskiego, 
Uniwersytetu Marii Curie Skło-
dowskiej, Akademii Medycznej,  
Akademii Rolniczej i Politechniki.”

Trwałym   znakiem, który po-
został po ówczesnej pielgrzymce 
Jana Pawła II jest na Czubach 
Krzyż Papieski, do którego co-
dziennie przybywają wierni, bar-
dzo często także chorzy, aby dzię-
kować Ojcu Św. za otrzymane 
łaski i prosić o błogosławieństwo. 
Wierni naszej parafii gromadzą 
się przy tym znaku głównie w cza-
sie rocznic związanych z  Janem 

Okiem Proboszcza
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Pawłem II. W  każdy I  czwartek 
m-ca o  godz. 17 30 odmawiamy 
nowennę do Świętego Jana Paw-
ła II, w  czasie której odczytywa-
ne są prośby, podziękowania, 
a  o  godz.18.00 w  tych intencjach 
jest odprawiana Msza Święta 
zbiorowa, a po niej wszyscy wierni 
mogą ucałować relikwie naszego 
Świętego Rodaka.

W naszym kościele przechowu-
jemy ornat, w którym Ojciec Świę-
ty odprawiał uroczystą Eucha-
rystię. Przy kościele znajduje się 
pomnik Papieża, a   na frontonie 
kościoła i  plebanii - pamiątkowe 
tablice. 

Dzisiaj w miejscu , gdzie były 
sektory są bloki mieszkalne, 
a świątynia gromadzi każdej nie-
dzieli  ok. 4 tys. wiernych. Tutaj, 
w miejscu dawnej kaplicy, powsta-
je budynek  Centrum Jana Pawła 
II   z  multimedialną biblioteką, 
która ma gromadzić i udostępniać 
między innymi: książki w różnych 
językach,  filmy i inne publikacje 
. Tutaj spotykają się stypendyści 
– Świadkowie Bożego piękna, któ-
rzy otrzymują wsparcie finansowe 
dzięki funduszowi, który powołał 
do istnienia śp. ks. abp Józef Ży-
ciński.

Do uroczystości 30-lecia pobytu 
Jana Pawła II, przygotowaliśmy 
się duchowo poprzez misje para-
fialne, które w dniach od 21 do 28 
maja br. poprowadzili Misjonarze  
Świętej Rodziny. 

Chcemy spotkać się ze wszyst-
kimi, którzy w  tamtym czasie 
aktywnie uczestniczyli w przygo-
towaniach papieskiej wizyty. Dla-
tego od 2 do 9 czerwca br. odbędą 
się w  naszym kościele Msze Św. 
dla poszczególnych grup, i koncer-
ty. Centralne uroczystości będą 
miały miejsce w  dniu 9 czerwca 
o godz. 18.00. Mszy Św. koncele-
browanej przewodniczyć będzie 
– Metropolita Lubelski – ks. abp. 
Stanisław Budzik wraz z księżmi 
biskupami oraz kapłanami, wśród 
których będą także ci, którzy 
wówczas przyjęli święcenia pre-
zbiteratu. W czasie uroczystej Eu-
charystii, pasterz naszej archidie-
cezji dokona konsekracji Kościoła.

W  tym pamiętnym dniu 
09.06.1987r., jako przedstawiciel  
Kurii Biskupiej w Lublinie, jecha-
łem przed kolumną papieską na 
otwartym milicyjnym samocho-
dzie- marki UAZ. Moim zadaniem 
było odczytywanie w  czasie prze-
jazdu przez megafon, zatwierdzo-

nego przez stronę kościelną i pań-
stwową komunikatu do wiernych 
zgromadzonych na ulicach Lubli-
na.  Miałem z  tym poważny pro-
blem gdyż był on napisany urzędo-
wym językiem. Pamiętam niektóre 
sformułowania tego komunikatu: 
„Proszę zachować spokój, nie rzu-
cać kwiatów, nie wybiegać przed 
kolumnę, nie przebiegać przez uli-
cę, za chwilę tą drogą przejedzie 
papieski orszak.” Ale ja postano-
wiłem swoimi słowami zachę-
cić ludzi do radosnego powitania 
Ojca Świętego. Mówiłem wówczas: 
„Kochani, za chwilę przejedzie tą 
drogą Jego Świątobliwość Ojciec 
Święty Jan Paweł II – powitajmy 
Go z radością i entuzjazmem, dzię-
kując Mu za wizytę w naszym mie-
ście. Myślałem, że po wizycie będę 
miał trudne rozmowy z  przedsta-
wicielami służby bezpieczeństwa, 
ale radość wspaniałego spotkania 
z  papieżem nie pozwoliła wracać 
do wcześniejszych ustaleń   treści 
komunikatu.

Serdecznie zapraszam wszyst-
kich na uroczystości Świętowa-
nia jubileuszu 30 rocznicy pobytu 
Świętego Jana Pawła II.

Ks. dr Tadeusz Pajurek
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Z życia Wspólnot Parafialnych

DUSZPASTERSTWO 
WDÓW I WDOWCÓW

wielkie zapotrzebowanie na na-
dzieję. Bowiem właśnie ona za-
pewnia nas, że niezależnie od sy-
tuacji, nigdy nie zabraknie nam 
przemożnej, zwycięskiej obecno-
ści Chrystusa Zmartwychwsta-
łego. I w tę prawdę  jest również 
wpisane doświadczenie wdowień-
stwa. Śmierć bowiem jest częścią 
świętej historii życia każdego 
z nas. 

Spotkania modlitewne połą-
czone zawsze z jakimś ciekawym 
wykładem odbywają się w  środy 
o   godz. 19.00. Opiekunem du-
chowym wspólnoty jest ks. Prałat 
dr Tadeusz Pajurek oraz ks. Ma-
riusz Karczmarczyk.

Najbliższe spotkanie odbędzie 
się 31 maja  o godz. 19.00. Tego 
wieczoru wykład na temat „Pol-
skie lecznictwo ludowe – zagroże-
nie dla zdrowia czy skarb kultu-
ry ludowej” wygłosi prof. dr hab. 
Włodzimierz Piątkowski. 

Prof. Małgorzata Dacewicz

STAN WDÓW

„Młodość jak zorza poranna 
szybko przemija» — powiada Ko-
helet (11, 10). Biblia nie waha się 
mówić otwarcie — czasem nawet 
ze śmiałym realizmem — o  nie-
trwałości życia i o nieubłaganym 
upływie czasu: «Marność nad 
marnościami, (...) marność nad 
marnościami — wszystko mar-
ność» (Koh 1, 2):

„Przez śmierć jednego z  mał-
żonków druga strona znajduje 
się w  szczególnej sytuacji. Zwy-
kle opieka nad taką osobą należy 
do rodziny, zwłaszcza do dzieci. 
Gdy jednak, z różnych powodów, 

takiej opieki nie znajduje, odpo-
wiednią troską powinna otoczyć 
je wspólnota parafialna, jako 
rodzina rodzin”. (Dyrektorium 
Duszpasterstwa Rodzin, KEP, 
Warszawa 2003). 

Wychodząc naprzeciw zalece-
niom KEP oraz potrzebami śro-
dowiska lokalnego przy parafii 
św. Rodziny powołaliśmy Dusz-
pasterstwo Wdów i Wdowców.  

Ojciec Święty Benedykt XVI 
w  encyklice „Spe salvi” napisał,  
że o wdowieństwie należy mówić 
w kategoriach nadziei i życia. We 
współczesnym świecie istnieje 

HISTORIA

1.	 „Ta, która jest wdową, jako osamotniona złożyła nadzieję w Bogu i trwa w znoszeniu próśb i modlitw 
we dnie i w nocy.”Wspomniany przez św. Pawła krąg wdów stanowi pierwszy zarys instytucji, która 
pod koniec II wieku przyjmie charakter tzw. ordo viduarum – stanu wdowieństwa.

2.	 Tradycja apostolska zaświadcza, że do stanu wdowieństwa wchodziło się poprzez tzw. obrzęd ustano-
wienia. Kandydatka musiała mieć przynajmniej sześćdziesiąt lat, być zamężną tylko jeden raz oraz 
szczycić się dobrym wychowaniem swoich dzieci. Decyzja o dopuszczeniu do obrzędu należała do bisku-
pa. Podstawową misją wdów była modlitwa oraz opieka nad chorymi niewiastami.

3.	 Obrzęd profesji wdowieństwa powstał w połowie X w. i przetrwał do końca wieku XV.

4.	 W VI wieku stan jest bardzo żywotnym fenomenem, który przetrwa aż do czasów pełnego średniowie-
cza. Następnie zostanie stopniowo wchłonięty przez żeńskie życie zakonne, zwłaszcza monastyczne.

5.	 Po Soborze Watykańskim II odrodziła się też praktyka konsekracji wdów, znana od czasów apostol-
skich oraz konsekracja wdowców. Nie wspomina o niej Kodeks Prawa Kanonicznego.

6.	 O stanie wdów, jako indywidualnej formie życia konsekrowanego, mówi Katechizm Kościoła Katolic-
kiego oraz Adhortacja apostolska Jana Pawła II Vita Consecrata.

7.	 W Polsce, do czasu opracowania Obrzędu przez Stolicę Apostolską, stosuje się Obrzęd błogosławień-
stwa wdów opracowany w 2008 roku przez Komisję ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów Epi-
skopatu Polski.

8.	 W 2006 r. została powołana Podkomisja Konferencji Episkopatu Polski ds. Indywidualnych Form Życia 
Konsekrowanego.
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Akty strzeliste:

Boże mój, kocham Cię z całą 
wdzięcznością za wszystkie łaski, 
jakimi mnie obdarzyłeś.
O Jezu, kocham Ciebie!
Słodkie Serce Maryi, bądź moim 
ratunkiem. Niepokalane Serce 
Maryi, nawróć grzeszników, wy-
baw dusze od piekła.
Bądź błogosławiony, bądź uwiel-
biony Przenajświętszy Sakramen-
cie Eucharystii, błogosławiony 
i  święty owocu Przeczystej Dzie-
wicy, Świętej Maryi.

Pokutne Nabożeństwo Fatim-
skie, zwane także „Różańcem 
Pokutnym”, nawiązuje do obja-
wień Matki Bożej w Fatimie. Ma 
charakter ekspiacyjny i obejmuje 
wspólne odmawianie Różańca. 
Każdorazowo odmawia się jedną 
z czterech jego części. W 100. rocz-
nicę objawień fatimskich w naszej 
parafii rozpoczęliśmy nabożeń-
stwo fatimskie od uroczystej opra-
wy liturgicznej Mszy św. na której 
została poświęcona nowa figura 
Matki Bożej, ufundowana przez 
wspólnotę Żywego Różańca. 

Nabożeństwo Fatimskie jest 
odpowiedzią na dwa wezwania 
Maryi: do modlitwy różańcowej 
i  do czynienia pokuty za grzesz-
ników. Wyzwala gorącą modlitwę, 

rodzi radość ze spotkania z  Ma-
ryją, która prowadzi lud do Swo-
jego Syna. Wieczorna procesja 
ze świecami i figurą Matki Bożej 
zakończona przy Grocie Matki Bo-
żej przypomina Fatimę i to, co się 
tam działo w czasie objawień Łu-
cji oraz Hiacyncie i Franciszkowi 
– dziś już błogosławionym.

Nabożeństwo Fatimskie uczy 
nas codziennego trwania w  zjed-
noczeniu z  Chrystusem, poprzez 
stanie przy Sercu Maryi. Ona 
ogarnia nas swoim Niepokalanym 
Sercem i uczy żyć tym, czego pra-
gnie od nas Bóg. 

„O, błogosławiony różańcu 
Maryi, słodki łańcuchu, który 
łączysz nas z Bogiem; (...) wie-

żo ocalenia od napaści piekła. 
(...) Nigdy cię już nie porzuci-
my. Będziesz nam pociechą 
w godzinie konania...”.

Z  listu apostolskiego Ojca 
Świętego Jana Pawła II Rosarium 
Virginis Mariae

„Wezwanie Maryi nie jest jed-
norazowe. Jest otwarte ku coraz 
nowym pokoleniom. Ku coraz no-
wym >>znakom czasu<<. Trzeba 
do niego wciąż powracać. Podej-
mować je wciąż na nowo.”

Jan Paweł II, Fatima, 
13.V.1982 r.

Ks. Mariusz Karczmarczyk

N a b o ż e ń s t w a  F a t i m s k i e 
od 13 maja do 13 października

Modlitwy odmawiane przez dzieci z Fatimy

Historia zna takie momenty, 
kiedy ludzkość jak po równi 

pochyłej stacza się ku ciemności 
i zatraceniu. Nawet jednak 

wtedy, Bóg z wielkiej miłości, 
wyciąga rękę do człowieka. Tak 

było w Fatimie sto lat temu. 
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„Modlitewne milczenie wielkiej rzeszy” - ku pamięci

Z życia Kościoła

9.06.1987 r. w  kazaniu przed 
udzieleniem święceń kapłańskich 
podczas Eucharystii w  par. Św. 
Rodziny w  Lublinie Jan Paweł 
II powiedział do neoprezbiterów: 
„Jak pisze św. Paweł: <<Nie fał-
szujemy słowa Bożego, lecz oka-
zywaniem prawdy przedstawia-
my siebie samych w obliczu Boga 
osądowi sumienia każdego czło-
wieka>> [2 Kor 4,2] To mocna 
nauka! (…) Ale drodzy synowie, 
aby być wychowawcą sumień, aby 
prowadzić innych, aby pomagać 
im dźwigać się z  grzechów, nało-
gów, aby dźwigać „lud upadający”, 
sami musimy być zawsze gotowi 
stanąć „w obliczu Boga” i  „wobec 
osądu sumienia każdego człowie-
ka”. Sami musimy od siebie wy-

9.06.1987 r. przed końcowym 
błogosławieństwem Jan Paweł II 
powiedział na Czubach: „Wresz-
cie dziękuję za uczestnictwo w tej 
Najświętszej Ofierze, za uczestnic-
two wyrażone modlitwą, śpiewem 
i  milczeniem. Bardzo głębokim, 
modlitewnym milczeniem wiel-
kiej rzeszy. Myślę, że Pan Jezus 
usłyszał i przyjął zarówno słowo, 
jak śpiew, jak i to nasze wymowne 
milczenie, którym powiedzieliśmy 
tak wiele o  sobie”. Św. Jan Pa-
weł II jako człowiek modlitwy za-
uważył „modlitewne milczenie” na 
Czubach. Mamy różne trudności 
w  modlitwie. Również uczniowie 
prosili Jezusa: „Panie, naucz nas 
modlić się” [Łk 11,1]. Chrystus 
podał im wtedy wzór modlitwy do 

9.06.1987 r. Jan Paweł II modlił 
się z nami przed murami naszego 
kościoła. Poświęcił dzwony, które 
biją do dzisiaj. Szedł po drodze, 
którą stale przejeżdżamy. Stał 
pod tym samym Krzyżem. Trochę 
przykro, że nie ma już tej prze-
strzeni (nawet większego placu) 
na zgromadzenia religijne, że ul. 
Jana Pawła II (dawna ul. Przełom) 
nie jest aleją, że nie ma większego 
parkingu dla wiernych, że trudno 
dziś obcym przybyszom wyobrazić 
sobie, gdzie zgromadziła się tak 
wielka rzesza ludzi (do dzisiaj za-
budowano teren 56 ha przygoto-
wanych dla pielgrzymów). Oby po-
wstające w naszej parafii Centrum 
Jana Pawła II przypominało to, co 
przeżyliśmy 30 lat temu – to wiel-
kie oczekiwanie i  przygotowania 
nie przytłumione demonstracją 
siły Milicji Obywatelskiej w przed-
dzień wizyty, te tysiące pielgrzy-
mów podążających pieszo na 

magać. Kapłaństwo jest wymaga-
jące. Jest wymagające. Wymaga 
– i przez to wyzwala.”

Módlmy się za kapłanów wtedy 
wyświęconych oraz pracujących 
w par. Św. Rodziny, by mieli odwa-
gę bronić wiary i  świętości życia, 
by byli przykładem wypełniania 
Dekalogu, by pamiętali, że stoją 
„w  obliczu Boga” i  „wobec osądu 
sumienia każdego człowieka”.

Boga Ojca („Ojcze nasz”). Oczeku-
jemy od następców Apostołów wy-
trwałego przewodniczenia wier-
nym w modlitwach do Boga Ojca, 
Syna Bożego, Ducha Świętego, 
za przyczyną Bogurodzicy Maryi 
i wszystkich, którzy zasłużyli na 
świętość. Módlmy się za pośred-
nictwem Jana Pawła II, by księ-
ża byli szczerymi przewodnikami 
modlitwy, szczególnie różańcowej.

rozległe pola celebry (zamknięte 
ulice dla samochodów w odległości 
kilku km od Czubów), entuzjazm 
milionowego tłumu, oczekującego 
od godz. porannych w  sektorach 
(Msza św. była o godz. 16), uroczy-
stą Eucharystię ze święceniami 
kapłańskimi i wielki deszcz z bu-
rzą na rozesłanie. Oby Centrum 
Jana Pawła II było prawdziwym 
ośrodkiem kultury chrześcijań-
skiej i centrum obrony życia.

Warto się zastanowić, czy 30 
lat po pamiętnej pielgrzymce 
Jana Pawła II jesteśmy lepszy-
mi katolikami, godnymi nazy-
wać się „pokoleniem Jana Pawła 
II”, czy nie marnujemy szansy 
na rozwój duchowy, czy umiemy 
bronić dziedzictwa Jana Pawła II 
i  Jego pamięci przed profanacją. 
Czy jeszcze pamiętamy to spo-
tkanie na Czubach, kiedy Ojciec 
Święty zaprosił nas na świadków 
Sakramentu Kapłaństwa – czy 
ten fakt nie oznacza, że powinni-
śmy, szczególnie tutaj modlić się 
o świętych, odważnych i żyjących 
wiarą kapłanów oraz o powołania 
kapłańskie i zakonne?

Janusz Jakubowski
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Prezydent Vaclav Havel do-
skonale oddał opatrznościową 
misję Jana Pawła II w  dzisiej-
szym świecie. Podczas powitania 
na praskim lotnisku powiedział: 
„Przez długie dziesięciolecia duch 
był wypędzony z naszej ojczyzny. 
Mam dziś zaszczyt być świadkiem 
chwili, kiedy jej ziemię całuje 
apostoł duchowości”. Ukazał go 
jako odpowiedź nieba na dokonu-
jącą się rewolucję sumień, jako 
apostoła duchowości w  czasach 
wyzucia z  ducha. Można przypo-
mnieć, że obejmując Stolicę Pio-
trową Papież-Polak zastał Kościół 
i chrześcijaństwo w stanie poważ-
nego kryzysu. Najmocniej prze-
jawiało się to w  „anonimowym 
chrześcijaństwie”, prywatności 
wiary, kwestionowaniu zasad mo-
ralnych. John Lennon, gwiazda 
zespołu The Beatles, oddawał ten 
kryzys w chełpliwych słowach pio-
senki: „Chrześcijaństwo zniknie, 
straci swą moc, rozpadnie się. Nie 
muszę się nad tym zastanawiać. 
Mam słuszność i historia przyzna 
to. Już teraz jesteśmy bardziej 
popularni niż Jezus Chrystus. Za-
stanawiam się, kto zniknie pierw-
szy, rock’n’roll czy chrześcijań-
stwo”. Zob. Czesław Ryszka. Jan 
Paweł II Wielki, s. 451. 

Trzeba napisać, że przepowied-
nie o  upadku chrześcijaństwa 
pojawiały się, zanim Kościół się 
ukształtował. Już w  czasie, gdy 
Jezus zakładał Kościół. Jego mała 
wspólnota przeżyła ciężki kryzys. 
Oto po wygłoszeniu jednej z nauk, 
„wielu uczniów odeszło i już z Nim 
nie chodziło” (J 6,66). Jezus nie 
powstrzymał ich siłą, a  do tych, 
którzy zostali, skierował pyta-
nie: „Czy i wy chcecie odejść?” (J 
6,67). To pierwsze załamanie się 
apostolskiej wspólnoty ma symbo-
liczny wymiar, będzie się z mniej-
szą lub większą siłą powtarzało. 
Przyczyny będą zewnętrzne (prze-
śladowania) lub wewnętrzne (he-
rezje, apostazje).

Nie wszyscy zapewne pamię-
tają, że po Konstantynie, który 
z  chrześcijaństwa uczynił religię 
państwową i  wyniósł je ponad 
wszystkie inne, następni cesarze 
(Konstancjusz, Julian Apostata 
i Walencjusz) omal nie doprowa-
dzili do jego zagłady, co przeja-
wiało się w  obsadzaniu stolic bi-
skupich przez arian (odrzucali 
boskość Chrystusa). Był moment, 
w latach 337-378, że nie-ariański 
biskup rządził jedynie w Rzymie.

Kiedy w V i VI w. przez Euro-
pę „przewalały” się barbarzyńskie 
hordy, wydawało się, że los Kościo-
ła jest przesądzony, że odejdzie 
w  niepamięć razem z  rzymskim 

imperium. Obejmujący wówczas 
papieski urząd Grzegorz Wielki 
pisał w 590 r. do patriarchy Kon-
stantynopola: „Niegodny i  słaby 
przejąłem okręt stary i  mocno 
rozbity, zewsząd bowiem wciskają 
się fale, a przegniłe deski co dzień 
wstrząsane silną burzą, grożą roz-
biciem” (Listy I, 4).

Także w  średniowieczu nie 
ominęło Kościoła nowe doświad-
czenie: religią przyszłości zdawał 
się być islam. Kraje islamu były 
bez porównania silniejsze militar-
nie i  kulturowo. Chrześcijańską 
Europę trawiła gorączka rozkła-
du. A  jednak islam nie wchłonął 
chrześcijaństwa i  po wiekach 

JAN PAWEŁ II - APOSTOŁ DUCHOWOŚCI
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chrześcijaństwu ustąpił. A  czasy 
reformacji? Druga, po prawosław-
nej, wielka schizma w  Kościele! 
Stosunki z  Rzymem zerwały, na 
szczęście nie w  całości, kraje ję-
zyka niemieckiego, odpadły od 

jedności z papieżem Anglia i cała 
Skandynawia, idee protestanc-
kie dostały się do Czech, Polski, 
Węgier, Francji… Zob. Czesław 
Ryszka. Jan Paweł II Wielki, s. 
451-453. 

Podobnie było w wieku XVIII. 
Zwłaszcza we Francji doszło do 
niemal całkowitego zepchnięcia 
Kościoła na margines. Zalano 
kraj antykatolickimi broszurami, 
rewolucyjne zwycięstwa dopeł-
niły reszty. Zamordowano setki 
duchownych, splądrowano ko-
ścioły i  klasztory. W  1798 r. na-
poleoński generał Berthier zdobył 
Rzym. Ogłoszono, że z  tą chwilą 
przestaje istnieć Kościół katolicki. 
Papież Pius VI został uwięziony. 
Można by tych przykładów przy-
taczać wiele, aż do czasów obec-
nych. Dziś także odnosi się wra-
żenie, że sytuacja jest krytyczna. 
Zanikają uczucia religijne, dla 
wielu Europejczyków bycie ka-
tolikiem lub protestantem jest 
tylko kwestią kultury i  tradycji, 
a  nie wiary. Jest to religijność 
nacechowania indywidualizmem, 
dbałością o „własną skórę”, dobro-
byt i spokój. Ta powszechna apo-
stazja posiada swój biblijny znak. 
W Ewangelii Łukasza wyraża go 
dramatyczne pytanie: „Gdy przyj-
dzie Syn Człowieczy, czy znajdzie 
wiarę na ziemi?” (Łk 18,8). Zob. 
Czesław Ryszka. Jan Paweł II 
Wielki, s. 453. 

Spoglądając w  tym kontekście 
na pontyfikat Jana Pawła II, wi-
dzimy, że jego zasługi dla Kościo-
ła i świata są nie do zakwestiono-
wania. W zależności od tego, kto 
podejmuje się ich opisu, musi od-
nieść je czy to do jego działań spo-
łecznych, politycznych czy ewan-
gelizacyjnych. W  każdej z  tych 
dziedzin można dostrzec w Janie 
Pawle II człowieka tworzącego 
współczesną historię. Zarówno 
więc zwolennicy jak i  jego prze-
ciwnicy są zgodni w  tym, że na-
leży on do jednej z  największych 
postaci XX w., przełomów wie-
ków. Podkreśla się więc zasługi 
Ojca Świętego w  obaleniu komu-
nizmu, przywołuje jego krytykę 
„dzikiego” kapitalizmu, opcję na 
rzecz biednych, ostrzeżenia pod 
adresem jednoczącej się Europy, 
za porzucenie wartości chrześci-
jańskich, które ją przed wiekami 
ukształtowały.

Opracowanie:  
Ks. Mariusz Karczmarczyk
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Ojciec Święty Jan Paweł II 
w dniu 14 sierpnia 1991 r. podczas 
czuwania maryjnego w  jasnogór-
skim sanktuarium wypowiedział 
następujące słowa: „Kto nie zna 
Pisma Świętego, nie zna Chrystu-
sa. Uczyńmy wszystko, aby coraz 
pełniej poznawać Chrystusa. Nie 
przestawajmy obcować z  Ewange-
lią, słowem Boga żywego, z Pismem 
Świętym, abyśmy także siebie sa-
mych lepiej poznali i  zrozumieli, 
jakie jest nasze powołanie w Chry-
stusie – Słowie Wcielonym”1. Sło-
wa papieża niewątpliwie stanowią 
klucz do zrozumienia roli Biblii 
w duchowości chrześcijańskiej. Pa-
pieskie wezwanie do coraz lepszego 
poznawania Słowa Bożego w  celu 
głębszego doświadczenia tajemni-
cy Jezusa, tajemnicy Jego Matki 
i tajemnicy swego człowieczeństwa 
nie jest tylko abstrakcyjną zachę-
tą, lecz stanowi fundamentalny rys 
egzystencji chrześcijańskiej. Papież 
kieruje te słowa nie tylko do wier-
nych, ale także do siebie samego. 
Jego pontyfikat wskazuje wyraźnie 
jak ważne znaczenie miało dla nie-
go słowo Boże – Stary i Nowy Te-
stament – które umiłował, słuchał, 
poznawał i głosił z całą gorliwością.

Częste nawiązywanie do tekstów 
biblijnych w mariologii Jana Paw-
ła II nie ogranicza się tylko do ich 
przytoczenia i  wskazania cytatów 
Starego czy Nowego Testamentu, 
lecz stanowi swoistą hermeneuty-
kę, którą Ojciec Święty stosuje dla 
lepszego zrozumienia misterium 
Maryi w świetle Biblii. 

Ojciec święty w  encyklice Re-
demptoris Mater często odnosi 
opisy Nowego Testamentu do 
tekstów starotestamentalnych. 
Przykładem może być analiza 
wiary Maryi przez pryzmat wiary 
Abrahama: Papież wyjaśnia także 
wyrażenie „moc Najwyższego, któ-
ra osłoniła Maryję” przez pryzmat 
tekstów z  Księgi Wyjścia (24,16; 
40,34-35) i  1 Księgi Królewskiej 
(8,10-12) opisujących obłok osłania-
jący Bożą obecność w czasach Moj-
żesza i ojców. Przy analizie posta-

1 A. Szostek (red.), Jan Paweł II o Mat-
ce Bożej 1978-1998. Homilie i przemówie-
nia, Warszawa: Wydawnictwo Księży 
Marianów 1999, s. 107.

wy Maryi u stóp krzyża nawiązuje 
on do opisu proroka Izajasza o cier-
piącym Słudze JHWH (Iz 53,3-5). 

Papież traktuje teksty Stare-
go Testamentu jako zapowie-
dzi i  obietnice, które znajdują 
swoje wypełnienie w N owym 
Testamencie. Na przykład tajem-
nica Wcielenia stanowi wypełnie-
nie obietnicy danej ludziom w sło-
wach Protoewangelii (Rdz 3,15). 
Obietnica ta zawarta w  pierwszej 
księdze Biblii zostaje potwierdzona 
w ostatniej księdze Biblii – w Apo-
kalipsie, gdzie występuje znak 
Niewiasty obleczonej w słońce (Ap 
12,1nn). Jan Paweł II interpretuje 
także obietnicę zawartą w księdze 
proroka Izajasza: „Oto Panna po-
cznie i  porodzi Syna, i  nazwie Go 
imieniem Emmanuel” (Iz 7,14) jako 

wypełnienie w Nowym Testamen-
cie – w odniesieniu do dziewiczego 
poczęcia i narodzenia Jezusa Chry-
stusa przez Matkę Najświętszą.

Papież Jan Paweł II interpre-
tuje tajemnicę Maryi w świetle ta-
jemnicy Jezusa. Dokonuje on nie-
jako oglądu tekstów Maryjnych 
przez pryzmat tekstów chrysto-
logicznych. Przykładem może być 
posłużenie się w  pierwszej części 
encykliki eulogią z Listu do Efezjan 
(1,4-7). Tekst ten wykorzystuje Oj-
ciec Święty omawiając tajemnicę 
zwiastowania (Łk 1,26-38) i  na-
wiedzenia (Łk 1,39-45). Wyrażenie 
„łaski pełna” (Łk 1,28) zostaje głę-
biej zinterpretowane w kontekście 
tajemnicy „wybrania w Chrystusie 
przed założeniem świata” (Ef 1,4), 
w „majestacie łaski, jaką Bóg i Oj-
ciec obdarzył nas w Umiłowanym” 

(Ef 1,6) oraz „w odkupieniu dokona-
nym przez Jezusa według bogactwa 
Jego łaski” (Ef 1,7). Tytuł Maryi 
„błogosławiona między niewiasta-
mi” (Łk 1,42) zostaje odniesiony do 
błogosławieństwa duchowego, ja-
kim Bóg napełnił nas „na wyżynach 
niebieskich w Chrystusie” (Ef 1,3). 

Innym przykładem jest tekst 
Maryjnego fiat – „Niech mi się sta-
nie według słowa twego” (Łk 1,38) 
interpretowany w  odniesieniu do 
fiat Syna zapisanego słowach Listu 
do Hebrajczyków: „Ofiary ani daru 
nie chciałeś, aleś mi utworzył ciało 
[…] Oto idę […] abym spełniał wolę 
Twoją, Boże” (Hbr 10,5.7). 

Sposób interpretacji tekstów biblijnych o Maryi 
w encyklice Redemptoris Mater w ujęciu Jana Pawła II
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Słowa Maryi z Magnificat – „oto 
bowiem błogosławić mnie będą od-
tąd wszystkie pokolenia” (Łk 1,48) 
Ojciec Święty interpretuje w  kon-
tekście błogosławieństwa wypo-
wiedzianego przez anonimową ko-
bietę – „Błogosławione łono, które 
Cię nosiło i piersi, które ssałeś” (Łk 
11,27) oraz w kontekście wypowie-
dzi Jezusa – „Owszem, ale przecież 
błogosławieni ci, którzy słuchają 
Słowa Bożego i  zachowują je” (Łk 
11,28). 

Cierpienie Maryi i jej zjednocze-
nie z cierpiącym Synem u stóp krzy-
ża umieszcza papież w kontekście 
hymnu chrystologicznego o  uniże-
niu Jezusa z Listu do Filipian (2,5-
11). „U stóp Krzyża Maryja uczest-
niczy przez wiarę we wstrząsającej 
tajemnicy wyniszczenia. Jest to 
chyba najgłębsza w  dziejach czło-
wieka ‘kenoza’ wiary. Przez wiarę 
Matka uczestniczy w śmierci Syna 
– a jest to śmierć odkupieńcza”. 

Innym sposobem interpretacji 
stosowanej przez Ojca świętego jest 
wyjaśnianie tekstu odnoszą-
cego się do Maryi poprzez ze-
stawienie go z  innym tekstem 
Maryjnym. Na przykład w  taki 
sposób zestawia wyrażenia: „łaski 
pełna” oraz „błogosławiona jesteś, 
któraś uwierzyła”. W  punkcie 12 
pisze: „Słowa ‘Błogosławiona jesteś, 
któraś uwierzyła” można postawić 
obok wyrażenia „łaski pełna” w po-
zdrowieniu anioła. Odsłania się 
w nich – podobnie jak w  tamtych 
– zasadnicza treść mariologiczna, 
zasadnicza prawda o Maryi, która 
stała się rzeczywiście obecna w ta-
jemnicy Chrystusa właśnie przez 
to, że ‘uwierzyła’. Pełna łaski przy 
zwiastowaniu anielskim oznacza 
dar Boga samego; wiara Maryi, 
którą głosi Elżbieta przy nawiedze-
niu, wskazuje na to, jak Dziewica 
nazaretańska odpowiedziała na ten 
dar”2. Innym przykładem jest zesta-
wienie zapowiedzi Symeona z tek-
stem Zwiastowania. W punkcie 16 
pisze: „…już u początku swego ży-
cia, Syn Maryi – a wraz z Nim Jego 
Matka – doznają na sobie prawdy 
dalszych słów Symeona: ‘znak, któ-
remu sprzeciwiać się będą’. Słowa 
Symeona są jakby drugą zapowie-
dzią dla Maryi, gdyż wskazują na 
konkretny wymiar historyczny, 
w  którym Jej Syn wypełni swoje 
posłannictwo, to jest wśród niezro-

2 Zob. Encykliki Ojca Świętego Jana 
Pawła II, s. 369-370.

zumienia i w cierpieniu”3. Rola Ma-
ryi jako świadka uczestniczącego 
w jednomyślnym trwaniu na modli-
twie z Apostołami przed zesłaniem 
Ducha Świętego zostaje przez Ojca 
Świętego naświetlona tekstem ze 
Zwiastowania: „Oto Ja, służebnica 
Pańska, niech mi się stanie we-
dług twego słowa” (Łk 2,38) oraz 
tekstem – „Maryja zachowywała 
wszystkie te sprawy i  rozważała 
w swoim sercu” (Łk 2,19).

W  interpretacji tekstów biblij-
nych papież Jan Paweł II często 
powtarza te same teksty w różnych 
kontekstach. W  ten sposób autor 
świadomie ujmuje myśl w  spo-
sób koncentryczny ukazując dany 
tekst w  szerszej perspektywie in-
terpretacyjnej. Na przykład słowa 

Elżbiety „Błogosławiona, któraś 
uwierzyła” są najpierw interpreto-
wane w  aspekcie „posłuszeństwa 
wiary” Bogu (punkt 14): „Uwierzyć 
– to znaczy ‘powierzyć siebie’ samej 
istotnej prawdzie słów Boga żywe-
go, znając i uznając z pokorą , ‘jak 
niezbadane są Jego wyroki i  nie-
zgłębione Jego drogi (Rz 11,33). 
Maryja, która z  odwiecznej woli 
Najwyższego znalazła się – rzec 
można – w samym centrum owych 
‘niezgłębionych dróg’ oraz ‘niezba-
danych wyroków’ Boga, poddaje 
się w półcieniu wiary, przyjmując 
całkowicie i  z  sercem otwartym 
to wszystko, co było przewidziane 
w planie Bożym”4. W  innym kon-
tekście papież interpretuje te sło-
wa w  aspekcie chrystologicznym 
(punkt 17): „… nawet Ta, której 
najpełniej została objawiona ta-
jemnica Jego Boskiego synostwa, 
Matka, z  tajemnicą tą obcowała 
tylko przez wiarę. Znajdując się 
przy boku Syna, pod dachem jed-

3 Tamże, s. 374.
4 Tamże, s. 372.

nego domu, utrzymując wiernie 
swe zjednoczenie z  Synem… szła 
naprzód w  pielgrzymce wiary… 
stąd z  dnia na dzień, wypełniało 
się na Maryi błogosławieństwo wy-
powiedziane przez Elżbietę przy 
nawiedzeniu: ‘Błogosławiona, któ-
raś uwierzyła’”5. W  dalszym kon-
tekście papież umieszcza te słowa 
w  kontekście eklezjalnym (punkt 
27 i  42): „Słowa Elżbiety: ‘Błogo-
sławiona, któraś uwierzyła’ idą za 
Maryją również w czasie Pięćdzie-
siątnicy; idą za Nią z  pokolenia 
na pokolenie, wszędzie tam, gdzie 
rozprzestrzenia się przez świadec-
two apostolskie i  posługę Kościo-
ła poznanie zbawczej tajemnicy 
Chrystusa… Maryja jako ‘błogo-
sławiona, która uwierzyła’, z  po-
kolenia na pokolenie jest obecna 
pośród Kościoła pielgrzymującego 
przez wiarę jako wzór nadziei, któ-
ra zawieść nie może”6. 

W egzegezie papieskiej dostrzec 
można trud wnikania w  intencje 
autorów natchnionych i  pragnie-
nie wydobywania głębokich treści 
poszczególnych perykop biblijnych. 
Swoimi komentarzami i intuicjami 
papież inspiruje wielu współcze-
snych egzegetów do podejmowa-
nia głębokich badań nad biblijny-
mi wypowiedziami o Matce Bożej. 
Analizując papieską hermeneutykę 
biblijną możemy stwierdzić, że jest 
ona z jednej strony mocno osadzona 
w solidnej egzegezie, z drugiej zaś 
opiera się na głębokiej modlitwie, 
medytacji i umiłowaniu Słowa Bo-
żego. Papież jawi się nam jako zna-
komity Egzegeta i  Hermeneuta, 
który interpretuje i wyjaśnia Słowo 
Boże wykorzystując w  przestrze-
ni wiary wyniki badań w  dziedzi-
nie krytyki tekstu, historii form, 
historii tradycji, historii redakcji, 
hermeneutyki, egzegezy i  teologii 
biblijnej. Z całą pewnością możemy 
stwierdzić, że Pismo Święte – Sta-
rego i Nowego Testamentu – stano-
wi duszę papieskiej mariologii. 

Ks. prof. Mirosław S. Wróbel
Instytut Nauk Biblijnych KUL

5 Tamże, s. 376-377.
6 Tamże, s. 394. 415.
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Od pontyfikatu Klemensa VIII, 
rozpoczętego w 1592 r., do pontyfi-
katu Jana Pawła II, rozpoczętego 
w  1978 r. papieże kanonizowali 
290 i beatyfikowali ponad 800 osób. 
Jan Paweł II dokonał właściwej 
sobie rewolucji liczbowej, kanoni-
zował bowiem 451, a beatyfikował 
1267 osób. Chociaż trzeba dodać, 
że w  kilku przypadkach były to 
kanonizacje i beatyfikacje zbioro-
we, głównie męczenników w tym: 
120 męczenników chińskich, 116 
męczenników wietnamskich, 25 
męczenników meksykańskich, 64 
męczenników rewolucji francu-
skiej, 233 męczenników hiszpań-
skich, 108 polskich męczenników 
obozów koncentracyjnych, 13 mę-
czenników z Podlasia, 25 męczen-
ników z  Ukrainy. W  sumie, Jan 
Paweł II, w  ciągu 23 lat pontyfi-
katu, przewodniczył ponad 150 
ceremoniom beatyfikacji i  kano-
nizacji. Watykańska Kongregacja 
Spraw Kanonizacyjnych, której 
przewodniczył abp Edward No-
wak, przygotowała w  tym czasie 
1718 beatyfikacji i kanonizacji.

Od razu nasuwa się pytanie: 
dlaczego tyle kanonizacji i beaty-
fikacji? Krytycy nazywają wspo-

mnianą Kongregację „fabryką 
świętych”, a  Jana Pawła II „ko-
ścielnym odkurzaczem”. Tym-
czasem wśród wyniesionych na 
ołtarze przeważają osoby, które 
żyły w  ostatnich dwóch wiekach. 
Są także wśród nich ludzie, któ-
rych pamięta wielu żyjących. Pa-
pież chce pokazać, że świętość nie 
należy tylko do historii. W  jego 
rozumieniu świętość nie jest ce-
lem życia zastrzeżonym tylko dla 
nielicznych, jakimś niedosiężnym 
ideałem, przypisanym tylko oso-
bom duchownym. Świadczy o tym 

duża liczba osób świeckich, którzy 
dostąpiwszy chwały ołtarzy, mogą 
stanowić wzór dla wszystkich ży-
jących.

Liczne kanonizacje i beatyfika-
cje wpisują się w  określony pro-
gram duszpasterski Jana Paw-
ła  II, w  to, co nazywamy nową 
ewangelizacją. Błogosławieni 
i  święci to postacie „ewangelicz-
ne”, świadkowie Ewangelii, wcie-
lający Ewangelię w  swoje życie. 
Mówiąc tyle o powołaniu chrześci-
jan do świętości, Jan Paweł II pra-
gnie ukazać współczesnym wier-
nym drogę i wzory postaw. Wśród 
świętych Jana Pawła II jest bar-
dzo wielu kapłanów. Jak sądzę, 
chodzi o  to, że współcześnie jest 
to stan najbardziej narażony na 
zeświecczenie. Potrzeby współcze-
sności wydają się tu grać poważ-
ną rolę. Chodzi więc o przypomi-
nanie Kościołowi o powszechnym 
powołaniu do świętości. Wynosząc 
na ołtarze tylu świętych, Jan Pa-
weł II pragnie też dowieść wszyst-
kim sceptykom, że życie według 
Kazania na Górze jest nie tylko 
możliwe, ale wręcz konieczne. 
Stąd liczne beatyfikacje i  kano-
nizacje są swoistymi „żniwami” 

ŚWIĘCI JANA PAWŁA II
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Kościoła, bowiem ci nowi świę-
ci i  błogosławieni są bogactwem 
Kościoła, zaświadczają również 
o tym, że Kościół skutecznie prze-
kazuje wartości moralne.

Można też wskazać na inne 
przyczyny tak licznych kano-
nizacji. Po pierwsze – Kościół 
w  ostatnich dwóch wiekach, jak 
już pisałem wyżej, znowu stał się 
Kościołem męczenników, tysiące, 
a  może nawet miliony ludzi zgi-
nęło za wiarę. Po wtóre – nigdy 

w  historii papieże nie mieli ta-
kiego rozeznania w tym, co dzieje 
się w Kościele. Papież, wybierając 
się na pielgrzymkę do któregoś 
z  krajów, poznaje jego historię, 
a w tym również kult osób zmar-
łych w opinii świętości. Bywa czę-
sto, że zanim ich sprawy dotrą na 
papieskie biurko, on wcześniej 
sam zwraca uwagę na te osoby. 
Ponadto Ojciec Święty stara się, 
aby każdy kraj, każdy naród miał 
swoich świętych. Stąd np. beatyfi-

kacja pierwszego Roma, Australij-
czyka, mieszkańca Zairu, Rumu-
nii, Bułgarii, Kazachstanu… Zob. 
Czesław Ryszka. Jan Paweł  II 
Wielki, s. 572-575. 

Na pytanie, kim są święci Jana 
Pawła II, należy odpowiedzieć, 
że pochodzą ze wszystkich kon-
tynentów i  krajów, z  wszystkich 
warstw społecznych i, jak wyżej 
wspomniałem, bardzo często są 
to męczennicy. Tak liczne beatyfi-
kacje i kanonizacje, należy dodać, 
nie są wymysłem Jana Pawła II, 
ale odzwierciedlają naukę Soboru 
Watykańskiego II, jego wskazanie 
na powszechne wezwanie do świę-
tości. Jeśli więc ktoś krytykuje 
Papieża za to, że powinien raczej 
poskarżyć się Duchowi Świętemu, 
wszak wielka liczba beatyfikacji 
po prostu odzwierciedlała żywe 
działanie Ducha Świętego oraz 
płynącą z niego żywotność Kościo-
ła w dziedzinie dla niego najistot-
niejszej, w dziedzinie świętości. 

Opracowanie:  
Ks. Mariusz Karczmarczyk
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Jan Paweł II pośród nas
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Św. Franciszek Marto uro-
dził się 11 czerwca 1908 r. w wio-
sce Aljustrel, należącej do parafii 
Fatima (Portugalia). Jego rodzice, 
którzy byli pasterzami, zadba-
li o  chrześcijańskie wychowanie 
Franciszka i jego młodszej siostry 
Hiacynty. W domu panował zwy-
czaj wspólnego odmawiania mo-
dlitwy różańcowej. Dzieci od naj-
młodszych lat pomagały rodzicom 
w  uprawie roli i  wypasie owiec. 
Franciszek spędzał wiele czasu na 
modlitwie przed tabernakulum. 
W ten sposób pragnął towarzyszyć 
znieważanemu przez ludzi Chry-
stusowi. Franciszek był chłopcem 
spokojnym, wrażliwym, uczucio-
wym, odznaczającym się głęboką 
duchowością i wiarą. Gorąco pra-
gnął jak najszybciej przyjąć komu-
nię św. i dostąpić wiecznej radości 
w  raju. Był dobry, opiekuńczy, 
zdolny do wielkich poświęceń. Lu-
bił rozmyślać i  medytować. Całe 
swe życie i pokutę ofiarował, aby 
«pocieszyć Pana». W październiku 
1917 r. rozpoczął naukę w szkole 
podstawowej, która znajdowała 
się obok kościoła parafialnego. 
Często w drodze do szkoły zatrzy-
mywał się w kościele na modlitwie. 
We wrześniu 1918 r. wybuchła na 
Półwyspie Iberyjskim epidemia 
zapalenia oskrzeli i płuc, na które 
oprócz ojca zachorowali wszyscy 
członkowie rodziny Marto. Pod ko-
niec marca 1919 r. na swą gorącą 
prośbę Franciszek przyjął I komu-
nię św.

Zmarł 4 kwietnia 1919 r. 
w  domu rodzinnym i  został po-
chowany na cmentarzu parafial-
nym. 13 marca 1952 r. jego ciało 
przeniesiono do bazyliki w Cova 
da Iria i pochowano w kaplicy po 
prawej stronie głównego ołtarza. 
Kanonizowany 13 maja 2017 r. 
przez papieża Franciszka.

 

Święci na każdy czas

Encyklika 
Dominum et Vivificantem

Z nauczania Jana Pawła II

Encyklika Dominum et Vivifi-
cantem (O Duchu Świętym w ży-
ciu Kościoła i świata) została ogło-
szona dnia 18 maja 1986 roku, 
w  uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego, w  ósmym roku Ponty-
fikatu Jana Pawła II. Dokument 
w  całości poświęcony jest osobie 
Ducha Świętego. Można powie-
dzieć, że jest dopełnieniem dwóch 
wcześniejszych encyklik: o  Bogu 
Ojcu – Dives in misericordia (30 
XI 1980 r.) i  o  Jezusie Chrystu-
sie – Redemptor hominis (4 III 
1979 r.) W ten sposób Papież daje 
Kościołowi trzy encykliki w pełni 
poświęcone Trójcy Świętej. 

Sam tytuł dokumentu wska-
zuje, że przedmiotem rozważania 
jest działanie Ducha Świętego 
w  historii zbawienia i  Kościoła. 
Jan Paweł II przedstawia Trze-
cią Osobę Boską rozumianą jako 
Ducha Prawdy, sprawcę wcielenia 
Boga oraz uświęcenia człowieka.

I. Duch Ojca i Syna dany 
Kościołowi

W  pierwszej części Papież, 
na podstawie Ewangelii Jano-

wej, przedstawia etapy i  sposoby 
udzielania Kościołowi i  ludzkości 
Ducha Świętego. Rozważa mo-
ment Wieczerzy paschalnej, pod-
czas której Chrystus zapowiada 
przyjście „Pocieszyciela” (por. 
n.  3). Paraklet prowadzi dalej 
dzieło pierwszego Pocieszyciela, 
którym jest sam Jezus (por. n. 7). 

[…] Oto odsłania się w zapisie 
Janowej Ewangelii jakby najgłęb-
sza „logika” zbawczych tajemnic 
odwiecznych zamierzeń Boga, 
który jest niewysłowioną Jedno-
ścią komunii Ojca, Syna i Ducha 
Świętego. Jest to „logika” Boża, 
która od tajemnicy Trójcy Świętej 
prowadzi do tajemnicy Odkupie-
nia świata w  Jezusie Chrystusie. 
Odkupienie spełnione przez Syna 
w  wymiarach ziemskiej historii 
człowieka — spełnione w  Jego 
„odejściu” przez Krzyż i  Zmar-
twychwstanie — zostaje równocze-
śnie w całej swojej zbawczej mocy 
przekazane Duchowi Świętemu: 
„z mojego weźmie” (J 16, 14). Sło-
wa, które wedle Janowego zapisu 
wskazują, że zgodnie z zamysłem 
Bożym „odejście” Chrystusa jest 
nieodzownym warunkiem „posła-
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Święci na każdy czas

Św. Hiacynta Marto urodziła 
się 11 marca 1910 r. w Aljustrel. 
W odróżnieniu od swego starszego 
brata była ruchliwa i bardzo żywa. 
Objawienia Matki Boskiej wzbu-
dziły w  niej głęboką litość nad 
grzesznikami i  współczucie na 
myśl o czekających ich po śmierci 
cierpieniach. Modliła się o nawró-
cenie grzeszników i podejmowała 
pokutę w ich intencji, co stało się 
charakterystycznym rysem jej du-
chowości. Bardzo boleśnie przeży-
ła śmierć brata.

Zmarła po długiej chorobie 20 
lutego 1920 r. w  Lizbonie. Swe 
cierpienia ofiarowała za nawró-
cenie grzeszników, za pokój na 
świecie i w intencji Ojca Święte-
go. 12 września 1935 r. jej ciało 
uroczyście przeniesiono z rodzin-
nego grobowca barona Alvaiaze-
re w Ourém na cmentarz w Fa-
timie i  pochowano obok grobu 
Franciszka. 1 maja 1951 r. ciało 
Hiacynty zostało złożone w spe-
cjalnym grobowcu w  bazylice 
w Cova da Iria w kaplicy po lewej 
stronie głównego ołtarza.

Proces beatyfikacyjny pa-
stuszków z  Fatimy, Franciszka 
i Hiacynty Marto został przepro-
wadzony w latach 1952-1979 i za-
kończył się 13 maja 1989 r. pro-
mulgowaniem w  obecności Ojca 
Świętego Jana Pawła II dekretu 
Kongregacji Spraw Kanoniza-
cyjnych o  heroiczności ich cnót. 
Kanonizowana 13 maja 2017 r. 
przez papieża Franciszka.

 

nia” i  przyjścia Ducha Świętego, 
wskazują zarazem na nowy począ-
tek zbawczego udzielania się Boga 
w Duchu Świętym. (n. 11)

Papież mówi o nowym początku 
względem pierwszego i  pierwotne-
go zarazem początku zbawczego 
udzielania się Boga, który łączy się 
z  samą tajemnicą stworzenia (n. 
11), ponieważ pierwsze udzielenie 
się Boga natrafiło na grzech (Rdz 
1, 1 n.), dlatego przez Krzyż Duch 
Święty od dnia Pięćdziesiątnicy 
pozostaje z Kościołem i w Kościele, 
a poprzez Kościół w świecie. (por. 
n. 14).W ten sposób urzeczywistnia 
się definitywnie ów nowy początek 
udzielania się Trójjedynego Boga 
w Duchu Świętym za sprawą Jezu-
sa Chrystusa — Odkupiciela czło-
wieka i świata. (n. 14).

Tym samym rozpoczął się czas 
Kościoła, który […] trwa. Trwa po-
przez stulecia i pokolenia (n. 26), 
w którym działa Pan i Ożywiciel. 
Szczególnym momentem tego cza-
su Kościoła był Sobór Watykański 
II, który zawarł w swym naucza-
niu to co Duch mówi do Kościołów 
na obecnym etapie historii zbawie-
nia. (n. 26). 

II. Duch, który przekonuje 
świat o grzechu

Druga część zawiera rozwa-
żania na temat działania Ducha 
Świętego wobec grzechu na świe-
cie. Najistotniejszym stwierdze-
niem, według Jana Pawła II, jest 
to, że „przekonywać świat o grze-
chu – znaczy wykazywać zło, jakie 

w nim się zawiera” (n. 39). W spo-
sób szczególny Papież pokazuje 
zło grzechu niewiary w  zbawcze 
posłannictwo Chrystusa. W  do-
kumencie można znaleźć odpo-
wiedź na pytanie, w  jaki sposób 
Duch Święty daje świadomość 
pierwotnego wymiaru grzechu, 
który polega na odrzuceniu wiary 
i oddaleniu się przez człowieka od 
prawdy o Bogu. 

W  46 numerze Papież Polak 
podejmuje „problem” grzechu 
przeciwko Duchowi Świętemu od-
wołując się do słów, jakie zapisa-
ne przez wszystkich Synoptyków, 
pozostają w  związku ze szczegól-
nym grzechem, który Ewangeliści 
nazywają „bluźnierstwem przeciw 
Duchowi Świętemu”. Oto ich zapis 
w troistym brzmieniu:

Mateusz: „Każdy grzech i bluź-
nierstwo będą odpuszczone lu-
dziom, ale bluźnierstwo przeciwko 
Duchowi nie będzie odpuszczone. 
Jeśli ktoś powie słowo przeciw 
Synowi Człowieczemu, będzie mu 
odpuszczone, lecz jeśli powie prze-
ciwko Duchowi Świętemu, nie bę-
dzie mu odpuszczone ani w  tym 
wieku, ani w  przyszłym” (Mt 12, 
31 n.).

Marek: „Wszystkie grzechy 
i bluźnierstwa, których by się ludzie 
dopuścili, będą im odpuszczone. 
Kto by jednak zbluźnił przeciw Du-
chowi Świętemu, nigdy nie otrzyma 
odpuszczenia, lecz winien jest grze-
chu wiecznego” (Mk 3, 28 n.).

Łukasz: „Każdemu, kto mówi 
jakieś słowo przeciw Synowi Czło-
wieczemu, będzie przebaczone, 
lecz temu, kto bluźni przeciw Du-
chowi Świętemu, nie będzie prze-
baczone” (Łk 12, 10).
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Łucja Dos Santos była ku-
zynką rodzeństwa Marto, urodzi-
ła się 22 marca 1907 roku. Jako 
10-letnia dziewczynka była naj-
starszym z  trojga dzieci, które 
były świadkami zdarzeń uzna-
nych za objawienia Maryjne od 
maja do października 1917 w Fa-
timie. Towarzyszyli jej kuzyni, 
rodzeństwo Franciszek i Hiacyn-
ta Marto. Związane są z  nimi 
Tajemnice fatimskie. Łucja dos 
Santos w 1925 roku wstąpiła do 
Zgromadzenia Sióstr św. Doroty 
w Vilar (Porto), a w 1948 za spe-
cjalnym pozwoleniem Papieża 
Piusa XII Łucja odeszła ze zgro-
madzenia św. Doroty i  wstąpiła 
do zakonu Najświętszej Maryi 
Panny z  Góry Karmel w  Coim-
brze. Przyjęła w zakonie imię sio-
stry Marii Łucji od Jezusa i Nie-
pokalanego Serca Maryi. Kolejne 
wizje miała w 1925 i 1929. Siostra 
Łucja zmarła w roku 13 grudnia 
2005  r.   Po jej śmierci w Portu-
galii ogłoszono żałobę narodową. 
13 lutego 2008, w trzecią rocznicę 
śmierci Łucji dos Santos, papież 
Benedykt XVI rozpoczął jej pro-
ces beatyfikacyjny, odstępując 
od prawa mówiącego, iż proces 
beatyfikacyjny kandydata może 
rozpocząć się najwcześniej pięć 
lat od jego śmierci.

13 lutego 2017, w  dwunastą 
rocznicę śmierci siostry Łucji, 
zakończył się diecezjalny etap 
procesu beatyfikacyjnego i  do-
kumenty zostały skierowane do 
Stolicy Apostolskiej.

Święci na każdy czas
[…] Wedle takiej egzegezy bluź-

nierstwo nie polega na słownym 
znieważeniu Ducha Świętego; po-
lega natomiast na odmowie przy-
jęcia tego zbawienia, jakie Bóg 
ofiaruje człowiekowi przez Ducha 
Świętego, działającego w  mocy 
Chrystusowej ofiary Krzyża. Je-
śli człowiek nie przyjmuje owego 
„przekonywania o  grzechu”, któ-
re pochodzi od Ducha Świętego 
i  które ma charakter zbawczy, to 
zarazem odrzuca „przyjście” Po-
cieszyciela — to „przyjście”, jakie 
dokonało się w tajemnicy paschal-
nej, a które zespolone jest z odku-
pieńczą mocą Krwi Chrystusa: 
Krwi, która „oczyszcza sumienia 
z martwych uczynków”.

Wiemy, że owocem takiego wła-
śnie oczyszczenia jest odpuszcze-
nie grzechów. Kto zatem odrzuca 
Ducha i Krew, pozostaje w „mar-
twych uczynkach”, w  grzechu. 
Bluźnierstwo przeciw Duchowi 
Świętemu polega więc w  konse-
kwencji na radykalnej odmowie 
przyjęcia tego odpuszczenia, któ-
rego wewnętrznym szafarzem jest 
Duch Święty, a które zakłada całą 
prawdę nawrócenia, dokonanego 
przezeń w  sumieniu. Jeśli Chry-
stus mówi, że bluźnierstwo prze-
ciw Duchowi Świętemu nie może 
być odpuszczone ani w  tym, ani 
w przyszłym życiu, to owo „nie-od-
puszczenie” związane jest przyczy-
nowo z  „nie-pokutą” — to znaczy 
z radykalną odmową nawrócenia 
się. Ta zaś oznacza odmowę się-
gnięcia do źródeł Odkupienia, 
które „zawsze” pozostają otwarte 
w  ekonomii zbawienia, w  której 
wypełnia się posłannictwo Ducha 
Świętego. Paraklet ma nieskoń-
czoną moc czerpania z tych źródeł: 
„z  mojego weźmie” — powiedział 
Jezus. W  ten sposób dopełnia On 
w  ludzkich duszach dzieła Od-
kupienia dokonanego przez Chry-
stusa, rozdzielając jego owoce. 
„Bluźnierstwo” przeciw Duchowi 
Świętemu jest grzechem popełnio-
nym przez człowieka, który broni 
rzekomego „prawa” do trwania 
w złu, we wszystkich innych grze-
chach, i który w ten sposób odrzu-
ca Odkupienie. Człowiek pozostaje 
zamknięty w  grzechu, uniemożli-
wiając ze swej strony nawrócenie 
— a więc i odpuszczenie grzechów, 
które uważa za jakby nieistotne 
i  nieważne w  swoim życiu. Jest 
to stan duchowego upadku, gdyż 

bluźnierstwo przeciwko Ducho-
wi Świętemu nie pozwala czło-
wiekowi wyjść z  samozamknięcia 
i otworzyć się w kierunku Boskich 
źródeł oczyszczenia sumień i  od-
puszczenia grzechów. (n. 46).

III. Duch, który daje życie

W  trzeciej części dokumentu 
Jana Paweł II zaznacza, że głów-
nym motywem obchodów roku 
dwutysięcznego jest wspomnienie 
narodzin Chrystusa, „który począł 
się z  Ducha Świętego”, i  Kościół 
nie może przygotować się do niego 
w inny sposób, jak tylko w Duchu 
Świętym. (n. 51).

Papież opisuje różne formy 
opierania się zbawczemu dzia-
łaniu Ducha Świętego. Opór sta-
wiany Duchowi Świętemu, który 
ukazuje św. Paweł w  wymiarze 
wewnętrznym i  podmiotowym 
jako napięcie, walkę i  sprzeciw 
w  sercu ludzkim, znajduje nie-
stety w  różnych epokach dziejów, 
a  zwłaszcza w  epoce nowożytnej, 
swój wymiar zewnętrzny, zobiek-
tywizowany jako treść kultury 
i cywilizacji, jako system filozoficz-
ny, jako ideologia, jako program 
postępowania i  kształtowania 
ludzkich zachowań. Najwyższym 
tego wyrazem jest materializm, 
z  jednej strony — w  jego postaci 
teoretycznej — jako system myśle-
nia; z drugiej strony — w postaci 
praktycznej — jako sposób odczy-
tywania i wartościowania faktów 
oraz jako odpowiadający temu 
program postępowania. (n. 56)

Encyklika wyraża życzenie, 
by ożywiające działanie Ducha 
Świętego objawiło się w obecnych 
czasach w  umocnieniu człowieka 
wewnętrznego, tak aby nowy czło-
wiek w nowy sposób pojął również 
siebie samego, swoje człowieczeń-
stwo, by doznał pełnego urzeczy-
wistnienia ów obraz i  podobień-
stwo Boże, jakim człowiek jest od 
początku (por. n. 59). 

Papież Polak na ostatnich kar-
tach dokumentu przypomina Ko-
ściołowi o konieczności modlitwy, 
która ożywiana jest przez Du-
cha Świętego (por. n. 65) i której 
wzorem jest Maryja (por. n. 66). 
Konkluzją encykliki Dominum et 
Vivificantem może być stwierdze-
nie Jana Pawła II, że Duch Święty 
nie przestaje być stróżem nadziei 
w sercu człowieka (n. 67).
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Najświętsza Maryja Panna 
Wspomożycielka Wiernych

Nabożeństwo do Matki Bo-
żej Wspomożycielki sięga po-
czątków chrześcijaństwa. Gdy 
tylko zaczął rozwijać się wśród 
wiernych kult Matki Zbawicie-
la, równocześnie ufność w  Jej 
przemożną przyczynę u  Syna 
nakazywała uciekać się do Niej 
we wszystkich potrzebach. Ty-
tuł Wspomożycielki Wiernych 
zawiera w  sobie wszystkie we-
zwania, w których Kościół wyra-
żał Najświętszej Maryi Pannie 
potrzeby i  troski swoich dzieci. 
Pierwszym, który w historii Ko-
ścioła użył słowa „Wspomoży-
cielka”, jest św. Efrem, diakon 
i największy poeta syryjski, dok-
tor Kościoła († 373). 12 września 
1683 r. król Jan III Sobieski roz-
gromił pod Wiedniem Turków. 
Jako podziękowanie Matce Bożej 
za to zwycięstwo papież bł. Inno-
centy XI w  roku 1684 zatwier-
dził w Monachium, przy kościele 
św. Piotra, bractwo Matki Bożej 
Wspomożycielki Wiernych, ry-
chło podniesione do rangi arcy-
bractwa.W roku 1816 tytuł Mat-
ki Bożej Wspomożenia Wiernych 
wszedł do liturgii Kościoła, gdy 
papież Pius VII ustanowił święto 
Matki Bożej pod tym wezwaniem 
na dzień 24 maja jako podzięko-
wanie Matce Bożej za to, że wła-
śnie tego dnia, uwolniony z nie-
woli Napoleona, mógł szczęśliwie 
powrócić na osieroconą przez 
szereg lat stolicę rzymską.

Z twórczości Jana Pawła II

„Stanisław”

Święci na każdy czas

Poemat Stanisław zajmuje 
szczególne miejsce w  twórczości 
poetyckiej Karola Wojtyły. Po-
wstał w  niezwykłych okoliczno-
ściach – pomiędzy 30 września a 2 
października 1978 roku, a więc tuż 
po śmierci Jana Pawła I, a przed 
konklawe, na którym autor zo-
stał wybrany papieżem. Jest to 
zatem najprawdopodobniej ostat-
ni tekst literacki napisany przez 
kardynała Karola Wojtyłę. Tak 
też został podpisany pierwodruk 
tego poematu na łamach pisma 
„Znak” w 1979 roku. Jan Paweł II 
nie użył więc swojego nowego, pa-
pieskiego imienia ani jednego ze 
swoich pseudonimów – wcześniej 
swoje teksty sygnował jako An-
drzej Jawień, Stanisław Andrzej 
Gruda czy Piotr Jasień. Tym sa-
mym można uznać ten poemat za 

swego rodzaju testament Karola 
Wojtyły – biskupa krakowskiego.

Tytułowy Stanisław to oczy-
wiście Święty Stanisław, biskup 
i  męczennik, poprzednik Karo-
la Wojtyły. Kardynał krakowski 
w 1972 roku zainicjował jubileusz 
900-lecia posługi św. Stanisława 
w Krakowie – jego kulminacją była 
rocznica jego męczeńskiej śmier-
ci, jak głosi legenda, z  rąk króla 
Bolesława Śmiałego. Obchody tej 
rocznicy miały miejsce w czerwcu 
1979 roku i  Karol Wojtyła wziął 
w nich udział już jako biskup Rzy-
mu. Zacytowany fragment roz-
poczynający poemat znakomicie 
wpisuje się w tę sytuację autora, 
któremu dane było doświadczyć 
Kościoła zarówno w perspektywie 
lokalnej, jak i globalnej, tego, jak 
wyrastając z  konkretnego miej-

„Pragnę opisać Kościół –
mój Kościół, który rodzi się wraz ze mną,
lecz ze mną nie umiera – ja też nie umieram z nim,
który mnie stale przerasta –
Kościół: dno bytu mojego i szczyt.
Kościół – korzeń, który zapuszczam w przeszłość i przyszłość zarazem,
Sakrament mojego istnienia w Bogu, który jest Ojcem.
Pragnę opisać Kościół –
mój Kościół, który związał się z moją ziemią
(powiedziano mu „cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w nie-
bie”) –
więc związał się z moją ziemią mój Kościół.
Ziemia leży w dorzeczu Wisły, dopływy wzbierają wiosną, gdy śniegi 
topnieją w Karpatach.
Kościół związał się z moją ziemią, aby wszystko, co na niej zwiąże, było 
związane w niebie.”
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sca i  stopniowo rozszerzając się 
w  przestrzeni i  czasie, odkrywa 
swoje zakorzenienie w ziemi, przy 
jednoczesnym sięganiu nieba.

Pierwsza część poematu sta-
nowi medytację wokół śmierci 
biskupa. Przyszły papież opisuje 
ją jako swego rodzaju ponowny 
chrzest Polski. W niewiele ponad 
100 lat po chrzcie Mieszka I nasz 
kraj miał przejść „chrzest krwi”. 
Miecz króla miał przeciąć słowo 
biskupa. Według Bolesława Ko-
ściół, naród, państwo – wszystko 
to miało się narodzić „z miecza”, 
czyli przede wszystkim z władzy, 
siły, nieuwzględniającej rzeczy-
wistości przekraczającej to, co 
doczesne. Okazało się jednak, że 
„ukryte tchnienie Ducha w  jedno 
wszelako zespoli słowo przecięte 
i  miecz”. Krew męczennika, któ-
ra wsiąkła w  posadzkę krakow-
skiego kościoła przeniknęła i  po-
łączyła na zawsze to, co doczesne 
(„miecz”) i to co wieczne („słowo”).

W drugiej części autor porzuca 
perspektywę historyczną i  zaczy-
na mówić o  Polsce mu współcze-
snej, z drugiej połowy XX wieku, 
„zamkniętej w  kwadrat”, której 
„ptak nie przeleci tak łatwo, lecz 
samolot w  godzinę pochłonie tę 
przestrzeń”. Przypomina legen-
dę pochodzącą z  czasów rozbicia 
dzielnicowego mówiącą o  tym, 
że rozdarte na kawałki ciało św. 
Stanisława miało się cudownie 
zrosnąć, co uznano za zapowiedź 
ponownego zjednoczenia ziem pol-
skich. Wróciła ona jeszcze później 
w  czasach zaborów. Wydaje się 
jednak, że także dziś, wobec ak-
tualnych podziałów i  konfliktów 
warto te słowa Karola kardynała 
Wojtyły często przytaczać:

„Ziemia trudnej jedności.
Ziemia ludzi szukających wła-
snych dróg.
Ziemia długiego podziału pośród 
książąt jednego rodu.
Ziemia poddana wolności każdego 
względem wszystkich.
Ziemia na koniec rozdarta przez 
ciąg prawie sześciu pokoleń,
rozdarta na mapach świata! 
a jakżeż w losach swych synów!
Ziemia poprzez rozdarcie
zjednoczona w sercach Polaków
jak żadna.”

Jarosław Cymerman

Zygmunt Marek Miszczak

BIAŁY PIELGRZYM
Dawno temu Biały Pielgrzym przybył, by na nowo
Na ojczystej ziemi posiać Bożej Prawdy słowo.
Wiele ziaren rzucił Papież na ojczystą glebę – 
Teraz trzeba się natrudzić, by się stały chlebem.

Trzeba zebrać boże dary – zanieść je do spichrzy.
Każdy musi ofiarować choćby trud najlichszy:
Jedni czynem, drudzy słowem, a modlitwą – dzieci
Pomagają Papieżowi cały świat oświecić.

Dziwią wszyscy się ogromnie temu, że po latach
Kwitnie święta polska ziemia w różach i szkarłatach.
Gdy przyjeżdżał Biały Pielgrzym z Rzymu do Krakowa,
W polskich sercach coś odmienił mocą swego słowa:

Bóg daleki i nieznany staje się tak bliski,
Jakby z nami swoje życie dzielił od kołyski.

Zygmunt Marek Miszczak

NIECH ODNOWI…
Gdy przybywał Biały Pielgrzym z Rzymu do Krakowa,
By w ojczystą ziemię rzucić ziarno swego słowa,
Trwożnie serca krzepił Prawdą o swym przyjacielu,
Który wiele musiał cierpieć i odkupił wielu.

I o dobrym naszym Ojcu, który się nie zdrzemnie,
Bo mnie po to właśnie stworzył, by przebywać we mnie!
Kiedy wzywał Parakleta na tę polską ziemię,
Chciał z Ojczyzny swej uczynić wolnych ludzi plemię.

Chociaż nikt Jej tak nie podniósł, ani nie wywyższył,
On przybliżyć tylko pragnął moment coraz bliższy,
Kiedy stanie zjednoczona wiary swej potęgą;
Gdy się wiarą przyodzieje, niby Bożą wstęgą.

…Dzisiaj zatem niechaj wyda owoc takiej wiary,
Gdy się przed Nim kornie chylą ludzie i sztandary!
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W  piękny niedzielny pora-
nek dzieci zgromadziły się przed 
Świątynią, by uroczyście prze-
żyć, pierwsze w swym życiu, peł-
ne uczestnictwo w  Eucharystii. 
Towarzyszyli im rodzice i  bliscy. 
Tegoroczna uroczystość zbiegła 
się z rozpoczęciem Misji Świętych 
przygotowujących do obchodów 
30 rocznicy pobytu Świętego Jana 
Pawła II w naszej parafii. Dlatego 
wraz z księdzem proboszczem Ta-
deuszem Pajurkiem zgromadzone 
dzieci przywitał ksiądz Misjonarz 
Świętej Rodziny Bogusław Jawo-
rowski. Następnie rodzice czyniąc 
znak krzyża na czołach swoich 
dzieci przekazali im swoje błogo-
sławieństwo i wszyscy procesyjnie 
weszli do kościoła. Rodzice popro-
sili księdza proboszcza o  spra-
wowanie uroczystej Eucharystii, 
wyrażając przekonanie, że dzieci 
są odpowiednio przygotowane do 
przyjęcia Jezusa do swojego serca 

W kruszynie chleba Panie jesteś….

Z życia parafii

Wiele jest pięknych i  wzru-
szających uroczystości w  Koście-
le, ale chyba najpiękniejszą jest 
Dzień Pierwszej Komunii Świętej. 
W  naszej wspólnocie parafialnej 
tegoroczna uroczystość pierwszo-
komunijna odbyła się 21 maja 
o  godzinie 9.30. Trzecioklasiści 
przygotowywali się do niej przez 
cały niemal rok szkolny. Dzieci 
uczyły się modlitw katechizmo-
wych, uczestniczyły w  niedziel-
nych Mszach Świętych, naukach 
i nabożeństwach. Przygotowujący 
je podczas katechez do Sakramen-
tu Eucharystii ks. Mariusz Karcz-
marczyk włożył wiele serca i wy-
siłku, by jak najlepiej uświadomić 
dzieciom jego znaczenie i  siłę 
płynącą z obecności Jezusa w ich 
życiu. Zwłaszcza maj był czasem 
intensywnych przygotowań do tej 
podniosłej uroczystości.

Nie byłoby jednak Komunii 
Świętej bez Sakramentu pokuty 
i pojednania. W sobotę o godzinie 
9 dzieci wraz z rodzicami uczest-
niczyły w  uroczystym nabożeń-
stwie, któremu przewodniczył 
ks. Mariusz. Po przyjęciu światła 
Chrystusa, czyli zapaleniu świec 
od paschału, dzieci odnowiły przy-
rzeczenia składane w ich imieniu 

przez rodziców podczas Chrztu 
świętego. Tym razem same świa-
domie i  dobrowolnie wyznały 
swoją wiarę i  wyrzekły się przy-
wiązania do grzechu. Następnie 
wzruszone i  drżące klękały przy 
konfesjonałach i z przejęciem wy-
znawały grzechy, prosząc o  po-
kutę i  rozgrzeszenie. Potem już 
radośnie i z lżejszym sercem ocze-
kiwały na przyjęcie Jezusa do 
swoich serc.

i pragną zabrać Go ze sobą na całe 
dalsze życie. 

Dzieci z  zaangażowaniem 
uczestniczyły we Mszy Świętej, 
modląc się i śpiewając pieśni. Ro-
dzice i dzieci czynnie uczestniczy-
li także w Liturgii Słowa Bożego 
poprzez czytania i  śpiew psalmu 
responsoryjnego. 

Ksiądz Misjonarz w swoim ka-
zaniu zachęcał dzieci do jak naj-
częstszego przyjmowania Ciała 
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Chrystusa i  pozostawania w  sta-
nie łaski uświęcającej. Wskazał 
na wielką siłę szczerej, dziecięcej 
modlitwy, która ma moc nawra-
cania najbardziej zatwardziałych 
grzeszników. Życzył dzieciom, by 
nawet w  dorosłym życiu nie za-
traciły dziecięcej ufności w  Bożą 
Opatrzność. 

Podczas modlitwy wiernych 
dzieci pamiętały o  modlitwie za 
cały Kościół, kapłanów, rodziców 
i bliskich oraz za wszystkie dzieci 
przyjmujące po raz pierwszy Ko-
munię Świętą.

Istotna i  niezwykle uroczysta 
była w  tym dniu także procesja 
z  darami, które dzieci i  rodzice 
przynieśli do ołtarza. Dzieci zło-
żyły w darze świecę, wodę i wino, 
chleb i  owoce, a  także kwiaty 
i  zeszyty do religii. Dary te mia-
ły symbolizować ich czyste serca 
i  trud włożony w  przygotowanie 
do pełnego uczestniczenia w  Eu-

charystii oraz pragnienie, by świa-
tło Chrystusa oświetlało im drogę 
w dalszym życiu. Rodzice jako dar 
ołtarza złożyli ofiarę na witraż, 
który upiększy Świątynię. Sym-
boliczny wydaje się fakt, że witraż 
przedstawiać będzie błogosławio-
ną Karolinę Kózkówną, która jest 
patronką Ruchu Czystych Serc. 
Oby i  serca naszych dzieci były 
zawsze czyste i otwarte na miłość 
Chrystusa. 

Gdy na Ołtarzu nastąpiło Prze-
istoczenie, czyli zamiana chleba 
w Ciało Chrystusa i wina w Jego 
Krew dzieci piękną modlitwą pro-
siły Jezusa, by zamieszkał w  ich 
sercach, przystępowały do Ołta-
rza i  ze wzruszeniem i  powagą 
przyjmowały Ciało Chrystusa. 
Potem każde z nich w cichej mo-
dlitwie dziękowało Jezusowi.

Na zakończenie Eucharystii 
Rodzice podziękowali księdzu pro-
boszczowi za udzielenie dzieciom 

Pierwszej Komunii. Dzieci rów-
nież wyraziły swoją wdzięczność 
rodzicom, dziadkom, księżom 
i  nauczycielom oraz wszystkim, 
którzy ich wychowują i  którzy 
przyczynili się do upiększenia tej 
szczególnej i  wyjątkowej uroczy-
stości. Jako dowód wdzięczności 
dzieci wręczyły im symboliczne, 
białe róże.

Po Mszy Świętej dzieci otrzy-
mały poświęcone chlebki, którymi 
dzieliły się z bliskimi podczas ro-
dzinnego obiadu.

Na twarzach dzieci odbił się 
już na zawsze promień Bożej mi-
łości. Poprzez przyjęcie Komunii 
świętej ich udział we Mszy Świę-
tej stał się pełny. „Kto spożywa 
Moje Ciało i  pije Moją Krew ma 
życie”. Przyjęcie Komunii świętej 
jest zjednoczeniem z Chrystusem. 
Jest wyrazem wiary w Bożą obec-
ność. 

Urszula Szymanowska
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W piątek 7 kwietnia 2017 roku 
w sali teatralnej Gimnazjum nr 11 
w  Lublinie, które znajduje się na 
terenie naszej parafii, odbyło się 
uroczyste podsumowanie X  jubile-
uszowej edycji  Diecezjalnego Kon-
kursu Biblijnego „Biblia-Księga Ży-
cia”.  Konkurs ten odbywa się pod 
patronatem księdza Arcybiskupa 
Stanisława Budzika, Prezydenta 
Miasta Pana Krzysztofa Żuka oraz 
Kuratora Oświaty w Lublinie Pani 
Teresy Misiuk. Patronat medialny 
nad tym przedsięwzięciem sprawu-
je radio eR. Tematem tegorocznej, 
jubileuszowej edycji biblijnej rywa-
lizacji była osoba Mojżesza. Zada-
nia konkursowe zostały zredagowa-
ne na podstawie „Słownika teologii 
biblijnej” pod redakcją Xaviera Le-
ona Dufoura oraz na podstawie 
treści fragmentów Pisma Świętego, 
do którego odsyłają sigla zawarte 
w  haśle. Rywalizację w  tym roku 
wygrała Aleksandra Kijek z  Ze-
społu Szkół Centrum Kształcenia 
Praktycznego w  Pszczelej Woli. 
Miejsce II zajęła Zofia Budzyńska 
z  Gimnazjum Sportowego w  Ze-
spole Szkół nr 2 w Lubartowie. Na 
trzecim miejsce uplasowali się ex 
aequo: Adrian Ciechański z Gimna-
zjum Sportowego w Zespole Szkół 
nr 2 w Lubartowie i Patryk Jakub-

czak reprezentujący Gimnazjum nr 
2 w Łęcznej. W tym roku wyróżnie-
nie za udział w  Konkursie otrzy-
mali: Alicja Włodarczyk, uczennica 
Gimnazjum nr 9 w  Lublinie, Ka-
mil Machnikowski reprezentujący 
Gimnazjum nr 16 Lublinie, Jan 
Pelica z Gimnazjum nr 2 w Łęcznej 
oraz Paweł Augustowski z Gimna-
zjum w Radawczyku Drugim. Lau-
reaci otrzymali nagrody rzeczowe 
oraz pamiątkowe dyplomy. Nagro-
dy w tym roku sfinansował Marsza-
łek Województwa Lubelskiego Pan 
Sławomir Sosnowski oraz ksiądz 
Proboszcz naszej parafii Tadeusz 

Konkurs biblijny

Pajurek. Oprawę artystyczną uro-
czystego podsumowania Konkursu 
Biblijnego przygotowali uczniowie 
naszej szkoły pod kierunkiem Pana 
Rafała Nieścióra. Dekoracje przy-
gotowała Pani Agnieszka Burdyk. 
Gośćmi honorowymi wydarzenia 
byli Pani wizytator Gabriela Porzyć 
i  ksiądz kanonik Ryszard Jurak. 
Serdecznie gratulujemy wszyst-
kim laureatom naszej rywalizacji 
i  dziękujemy wszystkim tym, któ-
rzy przyczynili się do uświetnienia 
konkursu. Relację z  wydarzenia 
transmitowało Radio eR.
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Święty Jan Paweł II dla Pola-
ków jest niewątpliwie bohaterem 
historii ojczystej, przywódcą ducho-
wym, który walnie przyczynił się 
do upadku komunizmu w naszym 
kraju i  całym bloku sowieckim. 
Znacznie mniej znany jest fakt, że 
33 lata temu Ojciec Święty dzięki 
odwołaniu się do Maryi, uratował 
świat przed nuklearną zagładą. 

Wydarzenia z  1984 roku były 
ściśle związane z  objawieniami 
Najświętszej Maryi Panny w Fa-
timie. 13 lipca 1917 r. Matka Boża 
przekazała trojgu portugalskich 
pastuszków treść tzw. drugiej ta-
jemnicy fatimskiej, w której była 
mowa o rozprzestrzenianiu się po 
świecie „błędów Rosji” oraz ko-
nieczności poświęcenia tego kra-
ju Najświętszemu Sercu Maryi. 

czerwca 1981 r. Niecałe trzy lata 
później, 25 marca 1984 r. (w święto 
Zwiastowania Pańskiego), papież 
na Placu Świętego Piotra, przed 
figurą Matki Bożej Fatimskiej, 
dokonał dramatycznego i  uroczy-
stego poświęcenia świata Niepoka-
lanemu Sercu Maryi, w  łączności 
z biskupami na całym globie.

W  tym czasie „zimna wojna” 
między Wschodem i  Zachodem 
weszła w kolejną fazę zaostrzenia, 
grożąc wybuchem światowego 
konfliktu nuklearnego. Po śmier-
ci schorowanego Leonida Breż-
niewa, władzę na Kremlu przej-
mowali kolejno Jurij Andropow 
i  Konstantin Czernienko – przy-
wódcy frakcji „twardogłowych” 
komunistów. Związek Sowiecki 
był już dotknięty poważnym kry-

Matki Bożej Fatimskiej o  pokój 
dla świata, w Związku Sowieckim 
miała miejsce niesamowita kata-
strofa. Z niewyjaśnionych do dziś 
przyczyn w bazie w Siewieromor-
sku nad Morzem Barentsa doszło 
do eksplozji arsenału rakietowe-
go należącego do Floty Północnej 
– największej części sowieckiej 
marynarki wojennej. Według sza-
cunkowych danych w trakcie zda-
rzenia zostało zniszczonych około 
900 rakiet ziemia-powietrze i po-
cisków zdolnych do przenoszenia 
ładunków nuklearnych.

Ta największa katastrofa w hi-
storii sowieckiej floty była oczywi-
ście ukryta przed opinią publicz-
ną. Dopiero po latach specjaliści 
ocenili jej rozmiary. Alberto Le-
oni, ekspert w dziedzinie historii 
wojskowości stwierdził: „Bez tego 
systemu pocisków kontrolujących 
Atlantyk, Związek Sowiecki nie 
miał już najmniejszych szans na 
zwycięstwo. Dlatego opcja mili-

Jan Paweł II i ocalenie świata

Z historii Kościoła

Pomimo powtórzenia tego żąda-
nia przez Najświętszą Dziewicę 
w  1929 r. i  przekazywania Jej 
napomnienia przez siostrę Łu-
cję Dos Santos, kolejni papieże 
z  różnych powodów, głównie po-
litycznych, nie wypełnili tego we-
zwania. Komunizm rozszerzył się 
poza granice Związku Sowieckie-
go, opanowując m.in. całą Europę 
Środkowo-Wschodnią.

Dwukrotnie papieże doko-
nywali natomiast zbawiennego 
w skutkach aktu poświęcenia ca-
łego świata Niepokalanemu Sercu 
Maryi. Po raz pierwszy uczynił to 
31 października 1942 r. Pius XII. 
W  ciągu dosłownie kilku następ-
nych tygodni miał miejsce prze-
łom w  II wojnie światowej. Po 
klęskach pod Stalingradem i  El 
Alamein, nazistowskie Niemcy 
znalazły się ostatecznie w odwro-
cie. Podobny był przebieg wyda-
rzeń 42 lata później.

Po zamachu na swoje życie i cu-
downym ocaleniu 13 maja 1981 r. 
papież Jan Paweł II natychmiast 
pomyślał o  poświęceniu świata 
Niepokalanemu Sercu Maryi. Do-
konał tego po raz pierwszy aktem 
zawierzenia w rzymskiej Bazylice 
Santa Maria Maggiore w  dniu 7 

zysem ekonomicznym i  społecz-
nym i  nie mógł na dłuższą metę 
sprostać wyścigowi zbrojeń ze Sta-
nami Zjednoczonymi. Prezydent 
Ronald Reagan rzucił bowiem wy-
zwanie „imperium zła” w postaci 
programu tzw. wojen gwiezdnych. 
Rozmieszczenie w  Europie Za-
chodniej amerykańskich wyrzut-
ni rakiet typu Pershing i  Cruise 
było dla przywódców sowieckich 
sygnałem do działania. Zdaniem 
historyków, w  latach 1983-1984 
konflikt na linii NATO – Układ 
Warszawski osiągnął punkt kul-
minacyjny. Na Kremlu na po-
ważnie rozważano podjęcie „pre-
wencyjnego” ataku atomowego 
na Zachód. Jego skutki byłyby 
niewyobrażalną katastrofą dla ca-
łego świata. Dwa antagonistyczne 
mocarstwa posiadały wtedy około 
70 tysięcy głowic atomowych.

Sześć tygodni po uroczystym 
akcie poświęcenia świata, 13 
maja 1984 r., w  trzecią rocznicę 
zamachu na papieża i 67 rocznicę 
objawień, do Fatimy przybyła nie-
spotykana wcześniej liczba piel-
grzymów – około dwóch milionów 
ludzi. W  tym samym dniu, gdy 
pątnicy modlili się na różańcach, 
błagając przez wstawiennictwo 

tarna została przekreślona”. Po 
latach siostra Łucja tak skomen-
towała to wydarzenie: „Gdyby 
nie ta opatrznościowa katastro-
fa, wojna nuklearna wybuchła by 
w 1985 roku”.

To był dopiero początek łask 
płynących z Nieba po poświęceniu 
z 25 marca 1984 roku. Już w mar-
cu 1985 r., po śmierci Czernien-
ki, do władzy w Moskwie doszedł 
pragmatyczny Michaił Gorba-
czow. Podjął on rozmowy z Ronal-
dem Reaganem, w  wyniku któ-
rych 8 grudnia 1987 r. podpisano 
traktat o redukcji zbrojeń. Czy to 
przypadek, że miało to miejsce 
w święto Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny? Czte-
ry lata później, 8 grudnia 1991 r. 
podpisano akt rozwiązania Związ-
ku Sowieckiego, a  25 grudnia, 
w  Święto Bożego Narodzenia, 
czerwoną flagę zdjęto z Kremla.  

Dziś mało kto pamięta o  tym, 
że 33 lata temu nuklearna zagła-
da była bardzo blisko. Pamiętaj-
my o roli Świętego Jana Pawła II 
w zapobieżeniu katastrofie dla ca-
łej ludzkości. Jak powiedziała sio-
stra Łucja: „Papież zrobił wszyst-
ko, co mógł zrobić”. 

Mirosław Szumiło
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Ojcu Świętemu zawdzięczam 
największy skarb mojego życia. 
Otrzymawszy bowiem 9 czerwca 
1987 r. z rąk Jana Pawła II świę-
cenia kapłańskie, czuję się zwią-
zany z  Jego charyzmatem przez 
uczestnictwo w tej samej misji ka-
płańskiej.

Gdy w lutym 1987 r. podano do 
wiadomości program papieskiej 
wizyty w Lublinie, zostałem przez 
moich przełożonych wyznaczony 
do otrzymania tej ogromnej łaski. 
Za radą ojca duchownego z semi-
narium, w  okresie przed święce-
niami prosiłem o dar uczestnicze-
nia w charyzmacie biskupa, który 
miał mnie wyświęcić. Prosiłem za-
tem o łaskę odwagi i głębi w gło-
szeniu Ewangelii i  otwartość na 
ludzi młodych.

Prowadząc jako kleryk piątego 
roku seminarium grupę animato-
rów oazowych w  Świdniku i  do-
jeżdżając do nich, by prowadzić 
spotkania, odkrywałem naucza-
nie Jana Pawła II skierowane do 
młodzieży mającej swoje okre-
ślone miejsce w  Kościele. Ekle-
zjologia komunii przełożona na 
język ruchu oazowego okazywała 
się skutecznym sposobem na po-
twierdzanie tego, że człowiek jest 
drogą Kościoła.

Już w  czasie studiów kleryc-
kich zetknąłem się z Ojcem Świę-
tym podczas Jego pielgrzymki do 
Ojczyzny. W 1983 r. byłem porząd-

Moja więź z Janem Pawłem II

kowym w Warszawie przy kościele 
kapucynów przy Miodowej, gdzie 
odbywało się spotkanie z  ludźmi 
kultury. Podobnie czuwaliśmy na 
placu w Niepokalanowie. Uczest-
niczyłem też w spotkaniu w Czę-
stochowie i we Wrocławiu.

Czas Kongresu Eucharystycz-
nego w  1987 r. był szczególnym 
czasem łaski, gdy miałem przyjąć 
święcenia kapłańskie.

Idąc na olbrzymi plac wypeł-
niony milionową rzeszą wiernych, 
byłem speszony obecnością wielu 
dziennikarzy robiących nam zdję-
cia i filmujących orszak papieski. 
Po przyjściu na podium, na któ-

rym znajdował się ołtarz, zają-
łem miejsce w  odległym rzędzie. 
W  czasie Mszy Świętej napięcie 
i  lęk ustępowały pod wpływem 
rozmodlenia Papieża i  Jego sku-
pienia. Wnikając w  słowa Litur-
gii, odkrywałem, że trafiają one 
do mego serca i dotyczą życia, któ-
re prowadziłem oraz zadań, które 
mam wypełniać.

Ojciec Święty, przypominając 
postacie świętych kapłanów, wzy-
wał nowo święconych do oddania 
się na służbę Kościołowi. Słowa 
homilii, wypowiadane z tak wiel-
ką mocą przez Namiestnika Chry-
stusowego, docierały do mnie jako 
naglące wezwanie do świętego 
traktowania rzeczy świętych i za-
proszenie do współdziałania ze 
świeckimi w  urzeczywistnianiu 
ich powszechnego kapłaństwa.

Dar święceń przyjętych z  rąk 
Jana Pawła II  uświadamia mi 
nieustanną odpowiedzialność za 
okazane mi miłosierdzie Boże 
i  zaprasza do bycia świadkiem 
wielkości Jego posługi.

Szczególnie mocno utkwiły mi 
w  pamięci ostatnie zdania homi-
lii, kiedy Ojciec Święty powie-
dział: z Boga, a nie z was, w Bogu 
jest owa przeogromna moc.

Moment święceń zapamięta-
łem jako pełne miłości ogarnięcie 
mojej głowy przez Papieża, który 
bez pośpiechu, z wielkim skupie-
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niem i pobożnością, wkładał ręce 
na głowy diakonów. Odczuwałem 
Jego ogromną miłość i  oddanie 
temu, co czyni. To nie był mecha-
niczny gest położenia rąk na gło-
wie jednego z  tysięcy kapłanów 
przez Niego święconych, ale ser-
deczny uścisk, przekazujący moc 
miłości i oddania.

Dłonie namaścił mi kardynał 
Gulbinowicz, po czym znowu pod-
szedłem do Ojca Świętego, który 
przekazał mi znak pokoju. Pod-
czas wstawania położyłem swe 
ręce na Jego kolanach, opierając 
się o  Niego. Byłem bowiem bar-
dzo przejęty i bałem się, że mogę 
upaść. Papież zachował spokój, 
nie reagując na to. Zapamiętałem 
ten gest, gdyż potem niejednokrot-
nie wspierałem się Jego słowem 
i przykładem. Klękając na kolana 
w  czasie modlitwy, wiedziałem, 
że przede mną idzie mocny świa-
dek, który wskazuje drogi nadziei. 
Znak pokoju przekazywany na za-
kończenie Liturgii sakramentu 
był przyjęciem do wspólnoty Ko-
ścioła i  zapraszał do szczególnej 
więzi z Piotrem naszych czasów.

Pierwszą koncelebrę z  Ojcem 
Świętym zapamiętałem jako prze-
życie wzniosłe i zarazem wzrusza-
jące. Nie tylko bowiem miałem 
możliwość uczestniczyć w  miste-
rium Eucharystii, co samo w sobie 
jest przecież wielkim szczęściem, 
ale ponadto mogłem to czynić ra-
zem z Namiestnikiem Chrystusa 
na ziemi.

Pod koniec Liturgii święceń 
w  Lublinie zaczął padać deszcz 
i chcieliśmy się schronić pod zada-
szenie nad ołtarzem. Ochrona nie 
pozwoliła jednak przybliżyć się 

do Ojca Świętego i  wówczas On 
sam dał znak, by nam pozwolono 
schronić się przed deszczem.

Jan Paweł II podchodził do każ-
dego z nas i zamieniał kilka słów. 
Kiedy przybliżył się do mnie, za-
pytał: „Skąd jesteś?” – odpowie-
działem, że jestem kapucynem 
z  prowincji warszawskiej i  wów-
czas On, widząc mnie z  brodą 
i w sandałach na bosych nogach, 
odparł: „Domyślałem się”. Dopie-
ro potem uświadomiłem sobie, że 
On już wcześniej mnie zauważył. 
Dla Niego już przestałem być ano-
nimowym diakonem wśród milio-
nowego tłumu. Jan Paweł II nie 
widział lasu, ale każde drzewo. 
On dostrzegał każde drzewo jako 
coś samo w sobie wartościowego.

Przyjęcie święceń z  rąk Ojca 
Świętego jest niezwykłym darem. 
Choć kapłaństwo Chrystusowe jest 
jedno, to przecież istotny jest przy-
kład biskupa, który go udziela.

Sam akt święceń oraz osoba 
Biskupa Rzymu stanowiły na-
glące wezwanie do traktowania 
przyjętych święceń jako zobowią-
zania do wspaniałomyślnego od-
powiadania na to obdarowanie. 
Uczestniczenie w zapale ewange-
lizacyjnym Papieża wskazuje, jak 
bardzo każdy chrześcijanin może 
być bogaty skarbem wiary i  za-
ufania Chrystusowi.

Obecna wiosna Kościoła, ro-
dząca się z  ofiary życia i  cierpie-
nia Jana Pawła II, daje nadzieję, 
że Bóg nadal działa wśród swego 
ludu i poprowadzi Kościół w trze-
cie tysiąclecie. Ojciec Święty 
wspaniale przygotował Kościół 
do dalszego działania i zawierza-
jąc go Bożemu Miłosierdziu przez 
Niepokalane Serce Maryi, wska-
zał źródła siły i nadziei.

Dwadzieścia lat po tym, jak 
Jan Paweł II włożył na mnie ręce 
w sakramentalnym geście święceń 
kapłańskich, miałem sposobność 
okazać Mu wdzięczność, przewod-
nicząc modlitewnemu czuwaniu 
w kościele  kapucynów w Lublinie 
na Poczekajce. Przez dwa ostat-
nie dni życia Jana Pawła II to-
warzyszyliśmy Mu w  modlitwie, 
klęcząc przed Najświętszym Sa-
kramentem. Podczas Mszy Świę-
tych o północy w sobotę i niedzielę 
dzieliłem się swoim odczytaniem 
szczególnego przesłania, jakie zo-
stawił nam Ojciec Święty. Jego 
głęboki humanizm objawiający 
się w  trosce o  ukazanie i  zacho-
wanie pełnej koncepcji człowieka 
przekonuje, że być człowiekiem – 
to brzmi dumnie.

Andrzej Derdziuk OFM Cap.
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Surfinia to niezwykle piękna 
roślina jednoroczna, charaktery-
zująca się bujnym kwitnieniem. 
Szczególnie dobrze surfinie 
wyglądają w  pojemnikach 
podwieszanych pod zadaszeniem 
balkonów i  tarasów lub przy ba-
lustradach, z  których dumnie 
zwisają pędy surfinii obsypane 
kwiatami. Warto dowiedzieć się 
jak powinna wyglądać pielęgna-
cja surfinii, aby zapewnić sobie 
piękne i  długie kwitnienie tych 
roślin, aż do pierwszych przy-
mrozków. Surfinie charaktery-
zują się pięknymi kwiatami, 
które stanowią ich największą 
ozdobę. Posiadają jajowate liście, 
krótkoogonkowe lub siedzące. 
Cała roślina jest lepko owłosiona 
i  wydziela lekki zapach. Kwiaty 
są kielichowate, o  płatkach zro-
śniętych. W sklepach można zna-
leźć odmiany surfinii o bardzo 
urozmaiconym zabarwieniu 
kwiatów. Paleta kolorów jest na-
prawdę szeroka, od białego przez 
różowy do ciemno fioletowego. 
Kwitnienie surfinii rozpoczyna 
się w końcu czerwca i trwa aż do 
jesieni. Jej kwiaty zatem cieszą 
bardzo długo.

Surfinia a  petunia. Przede 
wszystkim należy wyjaśnić, że 
surfinia jest petunią. Jest to 

Surfinia – odmiany i pielęgnacja

Uprawa surfinii nie jest bar-
dzo skomplikowana. Trzeba jed-
nak ściśle przestrzegać zasad do-
tyczących pielęgnacji tych roślin, 
gdyż są one bardzo wrażliwe na 
niekorzystne warunki uprawo-
we. Surfinie najlepiej rosną na 
glebach piaszczysto-gliniastych, 
żyznych i przepuszczalnych. Naj-
lepiej kwitną w miejscach słonecz-
nych i  ciepłych. Warto zapewnić 
im zadaszenie, chroniące przed 
ulewnymi deszczami, które mogą 
uszkadzać kwiaty surfinii. Trzeba 
też pamiętać o  regularnym na-
wadnianiu surfinii.

Uwaga! Surfinie nie lubią prze-
suszenia. Należy je regularnie 
podlewać. W  upalne dni nawet 
dwa razy dziennie – rano i  pod 
wieczór.

Nasiona surfinii można 
wysiewać w  lutym w  ciepłej 
szklarni, następnie siewki na-
leży pikować do wielodoniczko-
wych palet, z  których przesadza 
się je do doniczek o  średnicy 10 
cm. Otrzymane siewki są jednak 
dość wrażliwe i  łatwo ulegają 
chorobom grzybowym. Dlatego 
w warunkach amatorskich raczej 
nie prowadzi się uprawy surfi-
nii z nasion, a kupuje już gotową 
rozsadę do wysadzenia w skrzyn-
kach lub doniczkach. Zazwyczaj 
zatem pielęgnacja surfinii roz-
poczyna się od przesadzenia za-
kupionych roślin na miejsce doce-
lowe. Surfinie najlepiej sadzić 
na miejsce stałe w połowie maja, 
w odstępach 20-30 cm, jeżeli chce 
się uzyskać naprawdę dużą buj-
ność kwiatów. Silne deszcze po-
wodują okresowe pogorszenie 
kwitnienia, ale szybko roślina 
rozwija następne pąki. Warto pa-
miętać, że surfinie uprawiane 
w  pojemnikach wymagają re-
gularnego dokarmiania nawoza-
mi mineralnymi, obecnie można 
wręcz dostać nawozy mineralne 
przeznaczone specjalnie dla sur-
finii. Należy również usuwać re-
gularnie przekwitnięte kwiaty, 
dzięki czemu będzie się dodatko-
wo pobudzać roślinę do wytwa-
rzania nowych pąków kwiato-
wych.

Dawid Mendykowski

Kącik przyrodniczy

grupa odmian, których pierwo-
wzorem była petunia ogrodowa 
– Petunia x atkinsiana. Dlatego 
też chcąc się dowiedzieć czegoś 
więcej o  surfinii należy przede 
wszystkim szukać informacji 
o  petuniach. Jedyną wyraźnie 
widoczną różnicą między sur-
finią a  petunią jest zwisający 
pokrój surfinii, dzięki któremu 
surfinie to doskonałe kwiaty bal-
konowe zwisające. Petunie zaś 
mają wzniesione łodygi lub tylko 
lekko pokładające się.
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Kącik malucha
************

O Lolku, 
który stał się papieżem
Był raz rezolutny Lolek
który dobrze bronił gole
wiersze chętnie recytował
i na scenie sił próbował

Potem trafił do Krakowa
swoją wiedzę ugruntował
a Pan drogę naszykował
na kapłana Go powołał

No i poszedł dzielny Lolek
by roznosić światło Boże
tym w potrzebie dłoń podawał
i w modlitwie nie ustawał 

Gdy biskupi objął tron
pięknych małopolskich stron
swoim bliskim mówił wciąż
wujek biskup tak to on

Wtedy z Rzymu nadszedł znak
biały dym się wzbił jak ptak
Lolek odpowiedział tak
pójdę Panie z Tobą w świat

Kilkadziesiąt lat pracował 
msze odprawiał pielgrzymował
wszędzie w górach i nad morzem
uwielbiając imię Boże

O godności opowiadał 
słowa prawdy wciąż rozdawał
krzyż Chrystusa ufnie dźwigał 
i świat cały tym zadziwiał

Także na lubelskiej ziemi 
pośród bloków łąk zieleni
przykład wiary pokazywał
do ofiarnej służby wzywał

A lud boży się zasłuchał 
nawet deszcz nadstawił ucha
swoje krople ukrył w chmurach
i cierpliwie słów wysłuchał 

Aż uśmiechnął się Jan Paweł 
i z uśmiechem pełnym łaski 
pośród nowych jasnych dzielnic 
w sercach i pamięci został

*****************
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**

Papieski Krzyż
Krzyż był niebieski

Bo ramionami nieba dotykał
A morza łąk szmaragdowych

Strumieniami ożywiał
To lud boży płynął

Słów życia zaczerpnąć u źródła
Poczuć moc co jednoczy 

Ufność co daje siłę
Papież spojrzał i rzekł
Obleczcie się w miłość

A imię Stwórcy 
Do ludzi zanieście
I trwają te słowa 

W lubelskiej Świętej Rodzinie
Krzyż jest niebieski 

A Papież w sercach swych dzieci żyje

Jadwiga Zarajczyk 

***

Kiedy jakiś smutek 
duszę Twą ogarnie

pod Papieskim 
Krzyżem stań

Bo nasz Papież 
wielki święty 

nawet w niebie 
czeka na Twój znak

Prośbę przyjmie
ból przygarnie
i wtedy zalśni

szczęśliwy dzień

Bo każdy człowiek 
dla Niego ważny
a w Twoje serce 

miłość tchnie Bóg

Nie ma dni błahych
spraw nieistotnych 
Papież zrozumiał 

t e n  c u d

*

*****

List do Ojca Świętego
Drogi Ojcze Święty

Wiem że już jesteś w tym pięknym niebie
Więc prośbę do Ciebie dzisiaj zanoszę

Szepnij podczas audiencji u Pana Boga 
Że mała Zuzia i Dominika

Ola Natalka Krzyś sprytny Michał 
Usilnie proszą o łaskę zdrowia

Wesprzyj swą radą kochanych rodziców
Bo martwią się bardzo i ciągle smucą
Troskliwym lekarzom pomóż wynaleźć 
Dobre lekarstwo dla chorych maluchów

Wszystkim co naszych spraw usilnie strzegą
daj dużą siłę i mądrość wielką
By nie zapomnieli i o uśmiechu

Tutaj wciąż zimno i jakoś ponuro 
Więc w wolnej chwili Wujaszku miły
Rozpędź te ciemne deszczowe chmury 

Aby w pełnej kwiecistej krasie 
Dotarły do nas wiosny radosne podmuchy

Bardzo Cię o to proszę 
Maja

Ps. a te niezapominajki są dla Ciebie... Wiesz co 
oznaczają, prawda? 
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Minestrone
z pieczonymi warzywami i makaronem

SKŁADNIKI:
2 średnie pomidory
1 czerwona papryka
1 mała pietruszka
1 średnia cebula
3 marchewki
1 cukinia
4 ziemniaki
ćwiartka małej kapusty
kawałek dyni w skórce (ok. 600 g) 
kawałeczek korzenia selera
kawałek pora
2 liście laurowe
2 ząbki czosnku
1 puszka białej lub czerwonej fasoli 
150 g zielonej fasolki (np. mrożonej)
1,75 litra bulionu jarzynowego lub dro-
biowego
1 pęczek natki pietruszki
100 g cienkiego makaronu
oliwa extra vergine

SPOSÓB PRZYGOTOWANIA:
Piekarnik nagrzać do 200 stopni. Pa-
prykę przekroić na pół i usunąć gniazda 
nasienne, usunąć pestki i włókna z wnę-

przepisy z betańskiej kuchni

Kącik kulinarny

Parafia pw. Świętej Rodziny
al. Jana Pawła II 11

20-535 Lublin

Godziny pracy kancelarii parafialnej:

poniedziałek – piątek 9.00-10.00 oraz 16.00-17:30 
sobota 9.00-10.00
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA NIECZYNNE
Telefon do księdza dyżurnego: 511041476

Ku Świętej Rodzinie – kwartalnik parafii św. Rodziny w Lublinie
Adres: al. Jana Pawła II 11, 20 – 535 Lublin
www.rodzina.lublin.pl
Zespół redakcyjny: dr hab. Mirosław Szumiło, ks. dr Tadeusz Pajurek, ks. Mariusz Karczmarczyk, Izabela Kierepka,  
Dariusz Jaremek (zdjęcia), Stanisław Sadowski (zdjęcia), archiwum parafialne (zdjęcia)
Druk: Polihymnia

Szarlotka góralska
Blaszka (22x32)

SKŁADNIKI:
Ciasto:
90g cukru pudru 
500g mąki krupczatki
250g margaryny
2 żółtka
2 łyżeczki proszku do pieczenia
2 łyżki śmietany 

3 kg jabłek 
sok z 1/2 cytryny 
3 łyżki cukru pudru
2 łyżeczki cynamonu

SPOSÓB PRZYGOTOWANIA:
Wszystkie składniki ciasta bardzo do-
kładnie posiekać i wyrobić ciasto. Blasz-
kę natłuścić i  wysypać kaszą manną. 
Ciasto podzielić na trzy części. 1/3 wło-
żyć do woreczka i  wstawić na godzinę 
do zamrażarki. 2/3 ciasta wyłożyć na 
spód blaszki i  dokładnie wyrównać. 
Blaszkę wstawić na godzinę do lodówki.

Piekarnik nagrzać do 175 ºC. 
Jabłka obrać, wydrążyć i  pokroić 

w  cieniutkie plasterki. Jabłka skropić 
sokiem z cytryny. Cukier puder wymie-
szać z cynamonem i delikatnie wsypać 
do jabłek. Dokładnie wymieszać do mo-
mentu aż cukier oblepi jabłka (uważać 
by się nie połamały).

Na ciasto wyłożyć delikatnie partiami 
jabłka układając plastry w miarę pozio-
mo na cieście. Wyrównać. Na wierzch 
zetrzeć na grubej tarce trzecią część cia-
sta. Wstawić do nagrzanego piekarnika 
i piec ok. 60 minut na złoty kolor. Opró-
szyć cukrem pudrem.

trza dyni, seler i  pietruszkę obrać. Po-
midory, paprykę, dynię, seler i pietrusz-
kę skropić oliwą i ułożyć na blaszce do 
pieczenia. Wstawić do piekarnika i piec 
przez ok. 25 minut. Zdjąć z blaszki.

Cebulę i  pora obrać, marchew-
ki oskrobać i  razem z  cukinią pokroić 
w  1/2 cm kostkę. Wyłożyć na blaszkę, 
doprawić solą, świeżo zmielonym pie-
przem, skropić oliwą i wstawić do pie-
karnika. Piec przez 5 minut, następnie 
dodać obrane i pokrojone w 1 cm kostkę 
ziemniaki, przemieszać i piec dalej przez 
kolejne 5 minut. Wyjąć z piekarnika.

W szerokim garnku z grubym dnem 
rozgrzać 2 łyżki oliwy, dodać kapustę 
pokrojoną w 2 cm kostkę, liście lauro-
we i czosnek, smażyć na małym ogniu 
przez 3 minuty od czasu do czasu mie-
szając. Dodać odsączoną fasolkę, zielo-
ną fasolkę pokrojoną na 3 cm kawałki 
i wymieszać.

Dodać wszystkie pieczone warzywa: 
zmiksowane pomidory, obraną i pokro-
joną w  kostkę paprykę, miąższ z  dyni 
(wyjęty z łupiny i pokrojony lub rozdrob-
niony), selera i  pietruszkę w  całości, 
oraz resztę pieczonych warzyw pokro-
jonych w kostkę (cebulę, pora, cukinię, 
marchewkę i  ziemniaki). Wlać bulion, 
doprawić solą i pieprzem do smaku.

Zagotować, przykryć i  gotować na 
małym ogniu przez ok. 25 minut, od 
czasu do czasu mieszając. Na pięć mi-
nut przed końcem gotowania dodać 
makaron. Wyjąć pietruszkę, seler i liście 
laurowe. Dodać natkę drobno posieka-
nej pietruszki. 

Można podawać z  tartym parmeza-
nem lub zielonym pesto.



pat r o n i

S p o n s o r z y  i  pa r t n e r z y

Pat r o n i  m e d i a l n i

Metropolita Lubelski – ks. Abp Budzik


